
Gwałtowne ataki
oddziałów żydowskich

na port Jaffę
Arabowie gotująsią do jawnej interwencji

Po całkowitym opanowaniu Haify, siły żydowskie przystąpiły 
do ataku na drugi z kolei największy port palestyński — Jaffę.

Jak donosi komunikat Haganah, znaczne od­
działy Irgun Zwei Leumi i organizacji Stern 
podjęły wczoraj silne ataki na Jaffę. Po 
gwałtownych walkach żydowskie oddziały za­
jęły dworzec kolejowy, jak również całą 
dzielnicę wokoł dworca. Donoszą o znacznych 
stratach po obu stronach.

wano liczne strajki i demonstracje ce­
lem poparcia żądań udzielenia pomocy 
wojskowej dla Arabów Palestyńskich. 

(API)

Inne oddziały żydowskie zajęły 
tymczasem lotniska brytyjskie 
Einshamer, kolo Hadera. W Jero­
zolimie utrzymują się pogłoski, że 

 z 

poprzez Mierzeję Elbląga
Na ostatnim posiedzeniu Komite­

tu aktywizacji Elbląga, przyjęto 
projekt budowy kanału, przecina­
jącego Mierzeję Elblądzką. Prze­
kopanie Mierzei umożliwi Elblągo­
wi normalny rozwój i rywalizację 
morską.

Brytyjczycy mają zamiar ewaku­
ować największe w Palestynie lot­
nisko — Lydda. Zarówno Żydzi 
jak i Arabowie koncentrują swe si­
ły na tym odcinku.

W Haifie życie powraca do stanu 
normalnego. Wielu mieszkańców arab­
skich, którzy zamierzali pierwotnie o- 
puścić miasto, zdecydowali się obecnie 
na nieopuszczenie swych domostw. 
Krok ten uczynili Arabowie na skutek 
zapewnień władz żydowskich, że nie 
stanie się im najmniejsza krzywda. 
Po ostatnich walkach współżycie mię­
dzy arabskimi i żydowskimi mieszkań­
cami miasta układa się w istocie jak 
najlepiej. W dniu dzisiejszym wspól­
na komisja żydowsko-arabska zebrała 
się dla rozpatrzenia problemu aprowi­
zacji Haify.

50 tysięcy osób
zwiadztfo już

Targi Poznańskie
Targi Poznańskie otworzyły 

swoje podwoje w sobotę po połud­
niu, a już zwiedziło je ponad 50 tys. 
osób. W liczbie tej mieści się spo­
ra ilość wycieczek z Wielkopolski 
i całego kraju, które już w ubiegły 
piątek wieczorem przybyły do Po­
znania. (H)

Fot.: „Głos Wielkopolski'* — E. Kitzmann
Największa impreza gospodarcza Polski tegoroczne Międzynarodowe Targi 
Poznańskie są wspaniałym przeglądem naszych osiągnięć i możliwości 
wytwórczych. Bogaty pokaz przemysłu ciężkiego obejmuje m. in. widocz­

ne na zdjęciu eksponaty wystawione na otwartej przestrzeni

rozpoczyna służbę 
dla Polski

W dniu 24 bm. w stoczniach Hoołe, 
na wschodnim wybrzeżu Anglii, zosta\ 
spuszczony na wodę nowy motorowy 
©tatek polski „Warmia". Metką chrzest­
ną statku była żona ambasadora R. P. 
w Londynie M. Michałowska. W uro­
czystościach wodowania MS „Warmia" 
wziął również udział amb. Michałowski, 
przedstawiciele Towarzystwa „Żegluga 
Polska" z dyr. Antkowiakiem na czele 
i przedstawiciele Brytyjskiego Towarzy­
stwa Okrętowego, w którym statek zo­
stał zbudowany.

Ambasador Michałowski, dziękując 
inżynierom i robotnikom brytyjskim za 
ich ofiarną pracę przy budowie statku 
wyraził nadzieję, że statek „Warmia" 
stanie się nowym ogniwem współpracy 
polsko-brytyjskiej, przynoszącej korzy­
ści obu krajom. (PAP)

*
Tymczasem państwa arabskie gotu- 

j się do jawnej interwencji w sprawy 
Palestyny. Przywódcy państw arab­
skich zebrali się na konferencję w sto­
licy Transjordanii, aby się naradzić 
nad sprawą pomocy dla Arabów pale­
styńskich. Dowódca arabskiej Armii 
Wyzwolenia oświadczył wczoraj, że 
Arabów palestyńskich może uratować 
jedynie interwencja regularnych armij 
z okolicznych krajów arabskich. W 
konferencji tej uczestnicy król Trans­
jordanii Abdullah, premierzy Syrii i 
Libanu.

W Syrii, Iraku i Egipcie zorganizo-

25 roczKtea ślubu, 
króla i królowej 

Anglii
Londyn dekorowany jest flagami i 

kwiatami, z okazji 25 rocznicy ślubu 
króla i królowej Anglii. Rocznica ślubu 
obchodzona jest z całym ceremonia* 
łem. (pr)

Ameryka funduje Japonii fiote^ wojenną
dla obrony przed napadami piratów"n

Dziennik „Krasnaja Zwiezda" stwier­
dza, iż działalność misji amerykańskiej 
w Tokio jest nowym dowodem jedno­
stronnych działań Stanów Zjednoczo­
nych w Japonii.

„Najwidoczniej misja amerykańska — 
pisze dziennik ma na celu realizację 
planu jednostronnego uznania Japonii

jako „mocarstwa pokojowego". Udziele­
nie Japonii prawa do handlu zagranicz­
nego jest jednym ze środków wiodą­
cych do tego celu. Sztab Mac Arthura 
zezwolił już rządowi japońskiemu na 
wysłanie przedstawicieli handlowych 
do szeregu państw. W prasie ukazują 
się coraz częściej wiadomości o tym, iż 
Ameryka udzieli wkrótce Japonii kre­
dytów.

Amerykanie nie poprzestają na dzia­
łalności w dziedzinie ekonomicznej. Po­
lityka władz amerykańskich w Japonii 
sprzyja odrodzeniu militaryzmu japoń­
skiego. Jak donoszą dzienniki, do par­
lamentu japońskiego wniesiono projekt 
ustawy o budowie nowych okrętów wo­
jennych i utworzeniu tzw „Rady dla 

[zapewnienia porządku na morzu". Bro- 
n ąc swych projektów, reakcjoniści ja­
pońscy przytaczają fantastyczne wersje 
ijakoby marynarka wojenna potrzebna 
:była Japonii „dla obrony przed napa- 
j darni piratów". Militaryści japońscy — 
kontynuuje dziennik radziecki — nie 
ośmieliliby się wysuwać podobnych pro­
jektów, gdyby nie tyli pewni poparcia

Nie narodowi-socjaliści 
a narodowi-demokraci

<

Nowa partia w Niemczech
Projekt zorganizowania nowej partii 

politycznej, który wypłynął z kół czy-J 
telników dziennika „Natiorale Zeitung"| 
zyskuje wśród Niemców coraz więcej ■ 
zwolenników. W Erfurcie powstał ko­
mitet, który ma zabiegać u władz ra-| 
dzieckich o zezwolenie na działalność • 
nowej partii, która ma nosić nazwę par-' 
tii narodowo-demokratycznej.

W szeregach nowej partii będą się 
skupiały, według słów jej organizato- -le,llow’ gayoy me cyn pewm pupen 
rńw alimenty nacjonalistyczne. ale nie amerykańskich władz okupacyjnych.

Rż^a „pomoc Maiia“
dla Europy zachodniej
Dyrektor wydziału żywnościowego 

administracji marshallowskiej zakomu­
nikował, że w ramach pomocy amery­
kańskiej dla Europy Zachodniej, pań­
stwa marshallowskie otrzymają jedynie 
mięso końskie. Dr. Fitzgeralnd zalecił 
równocześnie „ostrożny optymizm" co 
do amerykańskich dostaw zboża, tłusz­
czów i olejów. (PAP)

Fiulj nieudany zamadi
na życie b. premiera Egiptu

Niezwykle silna eksplozja wstrząsnęła! poczęcia swej kariery politycznej Na- 
ubiegłej nocy całym Kairem. Ładunek Ihas Pasza był już 5-krotnie przedmio- 
środków wybuchowych umieszczony na 
samochodzie, który przez nieznanych 
sprawców pozostawiony został w dziel­
nicy willowej miasta, wyleciał w po­
wietrze. Wybuch miał miejsce w po­
bliżu willi przywódcy partii opozycyj­
nej WAFD, Nahas Paezy w niedale­
kim sąsiedztwie ambasady brytyjskiej. 
Ofiar w ludziach nie zanotowano, nato­
miast straty materialne są bardzo znacz­
ne.

Władze policyjne stwierdziły, iż 
wspomniana eksplozja związana jest z 
zamachem na życie b premiera Nahas 
Paszy. Jest to już drugi w tym miesią­
cu zamach skierowany przeciwko przy­
wódcy partii wafdystów. Poprzedni miał 
miejsce 5 kwietnia, kiedy to w okna 
jego domu rziucono kilka granatów, nie 
powodując jednak ofiar. Od chwili roz-

tern zamachów. (AJPI)

Niebezpieczeństwo 

dżbuuy 
w Indiach

Szereg wypadków zachorowań na 
dżumę zanotowano w okolicach Kalku­
ty. W kilku osadach położonych u uj­
ścia Gangesu zmarło na tę chorobę 16 
osób. Gubernator prow. Bengah wydał 
szereg zarządzeń, mających na celu po­
wstrzymanie zarazy. W Kalkucie o- 
twarto 23 ośrodki szczepienia przeciw­
ko dżumie. (API)

X winy niaftojatcj, ojtiaszcdości wtadz anglosaskich, 
najistotniejsze zagadnienia polskie w Niemczech

pozosiaja nie rozwiązane
W Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie odbyła się w dniu 24 bm. 

konferencja prasowa, na której pierwszy sekretarz Polskiej Misji Woj­
skowej ppłk Meller zapoznał licznie zgromadzonych korespondentów za­
granicznych i dziennikarzy niemieckich z szeregiem żywotnych zag*ad- 
nień, poruszanych przez władze polskie na terenie Niemiec.

Przestępca Kopf i min. Bevin
Mówca podał szereg faktów, doty­

czących sprawy Kopfa, którego tożsa­
mość nie budzi obecnie żadnych za­
strzeżeń. Zeznania sprowadzonych z 
Polski świadków i dokumenty, obra­
zujące działalność Kopfa jako komi­
sarza wywłaszczeniowego w Polsce nie 
znalazły jednak uznania w opinii sądu 
angielskiego, który uznał policzkowa­
nie Polaków za „drobne przewinienie". 
Również działalność Kopfa w „Treu- 
handstelle" w Polsce uznana została 
przez trybunał za wykonywanie „prze-

pisów wydanych przez Hitlera". Od­
rzucono też zarzut przywłaszczenia 
przez Kopfa antyków i polskich dzieł 
sztuki, motywując, iż była to jedynie 
z jego strony opieka nad konfiskowa­
nym dobrem.

Rzecznik misji podkreślił, że skre­
ślenie Kopfa z międzynarodowej li­
sty przestępców wojenych, nastąpiło 
w ogóle już na 4 tygodnie przed 
rozprawą sądową w Herford. Proku­
rator angielski oświadczył oficjalnie 
na rozprawie, że skreślenie to na­
stąpiło na wyraźne polecenie min. 
Bevina.
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Sprawa wydania 
generałów 

Władze polskie już

polecenie min.

wysyłce transportów, w wyniku czego 
6 tysięcy Westfalaków siedzi dosłow­
nie na walizkach, w oczekiwaniu na 
prawo wyjazdu. Mówca dał wyraz prze­
konaniu, że wszystkie te trudności ad­
ministracyjne ulegną rewizji i Polacy 
z Westfalii, zgodnie ze swoim pragnie­
niem, będą mogli powrócić do kraju.

Mienie Polaków
pod zarządem niemieckim

Specjalne zainteresowanie dzienni­
karzy wywołała poruszona przez ppłk. 
Mellera sprawa zwrotu mienia polskie­
go, zrabowanego przez hitlerowców w 
Niemczech. Okazuje się bowiem, że 
odpowiedni artykuł ustawy Rady Kon­
troli anulujący rozporządzenia hitle­
rowskie, nie objął majątku polskiego 

i dotychczas „opiekują się" nim w 
Niemczech instytucje sojusznicze, a 
z ich ramienia niemieccy zarządcy. Na 
skutek tego Polska do tej pory nie 
mogła odebrać resztek gmachu swojej 
dawnej ambasady i konsulatu przy 
Kurfuerstenstrasse i nie mogła prze­
prowadzić ich odbudowy, albo zabez* 
pieczenia, gdyż dotychczas przymuso­
wym zarządcą majątku polskiego jest 
urzędnik niemiecki. (PAP)

niemieckich
r____  __ dawno zwróciły

się do władz amerykańskich z prośbą 
o wydanie tych generałów niemiec­
kich, którzy popełnili niewątpliwie 
największą zbrodnię hitlerowską, tj. 
zbombardowania Warszawy w r .1939 
i spalenia jej w roku 1944. Mimo, że 
władze polskie zobowiązały się po 
przeprowadzeniu procesu odesłać 
zbrodniarzy do' Niemiec, jeśli władze 
amerykańskie będą ich potrzebować 
jako oskarżonych lub świadków w in­
nych procesach, Amerykanie i na te 
propozycje odpowiedzieli odmownie. 
Sprawę tę władze polskie przedłożyły 
do rozważania sojuszniczej Radzie 
Kontroli, stojąc na stanowisku, że prze­
stępcy wojenni muszą ponieść karę.

Państwa arabskie 
nie kwapią się do sojuszu 

z Grecja i Turcja
Agencja TASS podaje komunikat a- 

teńskiego dziennika „Akropolis" według 
którego grecki minister spraw zagra­
nicznych Tsaldarie miał oświadczyć, że 
wkrótce dojdź.e do skutku projektowa­
ny sojusz pomiędzy Grecją, Turcją i 
państwami arabskimi. Tsaldaris dodał, 
że koncepcja takiego sojuszu jest po­
pierana przez Anglosasów jakkolwiek 
Londyn i Waszyngton nie wypowiedz:a- 
'ły się jeszcze oficjalnie w tej sprawie.

Z drugiej strony w piśmie „Wima” 
ukazała się w adomość jakoby kra- 

‘ je arabskie wyraziły sprzeciw co do 
przystąpienia do tego bloku. (PAP)

mwoio demokratów
w Portugalii

Agencja Reutera donosi ż Lizbony, 
że władze portugalskie aresztowały o- 
koło 90 członków organizacyj lewico­
wych. Wśród aresztowanych znajdują 
się działacze portugalskiej partii ko­
munistycznej, członkowie „antyfaszy­

stowskiego ruchu narodowego" i „de­
mokratycznej partii jedności". Ta o- 
statnia partia powstała w 1945 roku 
jako organizacja opozycyjna i obecnie 

[została uznana za nielegalną. Wielu 
aresztowanych należy do inteligencji.

rów, elementy nacjonalistyczne, ale nie 
przesiąknięte ideologią hitlerowską.
Władze radzieckie nie wypowiedziały ___ 2_______  „_______ ____ _ ___________ _ „ „
się jeszcze w sprawie zamierzeń utwo- kompetentnyclh kół, iż USA czynią z Są to prawnicy urzędnicy państwowi, 
rżenia nowej partii, (PAP) Japonii sojusznika wojskowego. (PAP) i studenci i lekarze. (PAP)

Działalność sztabu Mac Arthura i mi­
sji amerykańskich potwierdza zdanie

Japonii sojusznika wojskowego. (PAP) i studenci i lekarze. (PAP)

6000 Westfalaków 
siedzi na walizkach

Z innych zagadnień poruszonych w 
trakcie konferencji, należy wymienić 
sprawę powrotu Westfalaków, która 
jak to zaznaczył rzecznik misji, nie 
odbywa się niestety bez trudności. 
Biurokratyczne utrudnienia w strefie 
brytyjskiej powodują opóźnienia w

1



Zabijajcie baz pardowe i litości 
wszystkich mężczyzn, kobiety i dzieci polskiej rasy 
Jak Forster wykony wa-T rozkaz Hitlera z sierpnia 1939 r.

Wysłałem na wschód moje „oddziały trupich czaszek" z rozkazem zabijania 
bez litości i pardonu wszystkich mężczyzn, kobiet i dzieci polskiej rasy i ję­
zyka — pisał Hitler przy końcu sierpnia 1939 r. Aby znaleźć jakieś uzasad­
nienie dla wykonania tego rozkazu, Forster podsycał kłamliwą propagandę 
o rzekomych morderstwach, dokonanych na ludności niemieckiej w czasie dzia­
łań wojennych. O metodach i celach tej propagandy, mówił biegły prof. Bos- 
sowsk;, w trzynastym dniu procesu. Wypowiedzi jego poprzedziły zezna­
nia Forstera.

Po trzydniowej przerwie w rozprawie 
Najwyższy Trybunał Narodowy prowa­
dził w dalszym ciągu postępowanie do­
wodowe, wysłuchując na wstępie wy­
jaśnień oskarżonego Forstera. Po czym 
zabrał głos prokurator S ewieiski, któ­
ry przedłożył Trybunałowi nowy dowód 
rzeczowy winy Forstera, przy wywiera­
niu przymusu na Polaków, którzy opie­
rali się wpisowi na niemiecką listę na­
rodową. Jest to fotokopia sprawozda-

Książ cczci C pamięć bohaterów z r.1848
9

Już od wczesnego rana z okolicznych 
miasteczek i wiosek tłumy napływały 
do Książa celem uczczenia roczriicy 
bitwy, którą tu w r. 1848 stoczył od­
dział kosynierskj z przeważającymi si­
łami pruskimi. Wojsko i organizacje 
z pocztami sztandarowymi po przyw.- 
taniu władz i przeglądzie wyruszyły z

Następnie ppłk. Róg Mazurek wręczył 
dyplomy tym, którzy wierni idei swo­
ich przodków — kosynierów uczestni­
czyli w okresie ostatniej okupacji w 
walce o niepodległość i demokrację.

Następnie uformował się pochód ce­
lem przedefilowania 
stawioną

przed trybuną u- 
gdzie 100 lat temudzić do rozbicia jednolitości narodowej 

Niemców.
Z kolei wygłosił opinię biegły prof. 

Józef Bossowski, mówiąc o metodadh 
i celach kłamliwej propagandy niemie­
ckiej, która powstała dookoła zdarzeń 
w czasie tzw. „krwawej niedzieli” w 
Bydgoszczy.

Biegły stwierdził, że zarówno w ofi- 
jcjalnych, jak i nieoficjalnych putlika- 
' cjach propagandowych głosili hitle- 
jrowcy, iż w czasie działań wojennych 
w roku 1939 Polacy mieli zamordować 

; ponad 58,000 bezbronnych Niemców. 
Jednym z celów tych publikacyj miało

«v y wwianie pirawuama, mc mu- 
' że bvć mowv a utworzeniu nienodLeg- 
łego państwa polskiego, pon eważ Po­
lacy są barbarzyńcami.

Cytując autentyczne dokumenty 
władz niemieckich, biegły wskazał, że 
Niemcy zorientowali się, iż dla przefor­
sowania tej opinii okaże się niedosta­
teczna ldcziba podawanych poprzednio 
5000 ofiar rzekomego terroru. Podwyż­
szyli więc liczbę tę na 58 tys. zabi­
tych. Od tego czasu cały hitlerowslki 
aparat propagandowy zgodnie opero­
wał tą liczbę. Wszystkie publikacje, w 
których cytowano liczby mniejsze, były 
konfiskowane.

Propaganda niemiecka miała stano­
wić uzasadnienie dla wykonania rozka­
zu Hitlera, który w dniu 22 sierpnia 
1939 r. powiedział m. in : „Zniszczenie i 
Polski jest na pierwszym planie i ce-| 
lem jest zniszczenie żywych sił nieprzy­
jaciela, a nie dotarcie do określonej 
linii... dlatego wysłałem na wschód mo­
je oddziały „trupich czaszek" z rozka­
zem zabijania bez litości i pardonu 
wszystkich mężczyzn, kobiet i dzieci . __
polskiej rasy i języka. Tylko w ten spo-| kreślił zmagania chłopa z zaborcą ge.r- 
sób zdobędziemy teren, którego takimańskim w walce o słuszne swoje pra- 
bardzo potrzebujemy." (PAP) - - - - -

I nia, przesłanego. Himmlerowi przez 
wyższego dowódcę SS i policji w Gdań­
sku Hildebranda. H.ldebrand zarzuca 
Forsterowi niezręczność przy wywiera­
niu nacisku na ludność polską.

Zdaniem Hildebranda. Forster posu­
nął sią do takich gróźb, że wywołał __ __________ _  r______ _______
przerażenie wśród Polaków i na sku ak-być wywołanie przekonania, że nie mo- 
tego istnieje możliwość zgłoszeń przez|że być mowy o utworzeniu niepodleg-
ludzi nie mających »n:c wspólnego z ra­
są germańską, to zaś może doprowa-

I Wojewódzki Zjazd Wyborczy Ligi Kobiet w Poznaniu stwierdza
»SiHa rata LuMsi otoiaj

KOBIETY W POLSCE PRZEWYŻSZAJĄ OBECNIE LICZEBNOŚCIĄ SWOJĄ ZNACZ­
NIE MĘŻCZYZN. TO, JAK I FAKT PEŁNEGO RÓWNOUPRAWNIENIA KOBIET PRZEZ 
USTRÓJ DEMOKRATYCZNY POSTAWIŁO POLKI OBECNIE PO WOJNIE WOBEC 
KONIECZNOŚCI WZIĘCIA CZYNNEGO U DZIAŁU W WIELKIM DZIELE ODBUDOWY 
I PRZEBUDOWY PAŃSTWA. ORGANIZACJĄ, KTÓRA POSTAWIŁA SOBIE JAKO 
JEDNO Z GŁÓWNYCH ZADAŃ ŁĄCZYĆ TYSIĄCZNE RZESZE KOBIET, ABY ZAKTY­
WIZOWAĆ JE WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻYCIA SPOŁECZNO-OBYWATEL- 
SKIEGO, JEST LIGA KOBIET.

W dniu 25 bm. odbyła się w auli 
Akademii Handlowej I Wojewódzka 
Konferencja Ligi Kobiet w Poznaniu, 
aby podsumować swój dorobek i po­
stawić najważniejsze wytyczne na naj­
bliższą przyszłość.

Otwarcia zjazdu — bardzo licznie o- 
besłanego przez delegatki kół miej­
skich i powiatowych z całego woje- 
vzództwa wraz z Ziemią Lubuską — 
dokonała mec. Piasecka z Poznania. 
Przewodniczyła zjazdowi p. Irena No- 
wakowa. W imieniu Prezydenta m. 
Poznania i Zarządu Miejskiego prze­
mówił wiceprezydent Klauze, w imie­
niu MRN i WK PPS — p. Gering, na­
stępnie kolejno przemawiali przedsta­
wiciele partyj politycznych i szeregu 
kół fabrycznych i powiatowych Ligi 
Kobiet.

Referat ideologiczno - organizacyjny 
wygłosiła znana działaczka Ligi p. 
Wisła Osóbka-Morawska z Warszawy. 
Prelegentka podkreśliła m. in. rolę 
wychowania społeczno - politycznego 
kobiet w obecnych czasach przemian 
politycznych, społecznych i gospodar­
czych. Sprawą pierwszorzędnej wagi 
jest właściwa ocena zjawisk, gdy w 
całym świecie jak i w naszym kraju, 
tworzą się dwa przeciwstawne obozy: 
postępowy i faszystowski. Jednym z 
czołowych haseł Ligi Kobiet jest więc 
walka o trwały pokój i akcja uświa­
damiania społeczno-politycznego ko­
biet.

Wspaniałym sprawdzianem wszech­
stronnej pracy Ligi Kobiet na terenie 
województwa było obszerne sprawo­
zdanie z działalności Zarządu Woje­
wódzkiego, odczytane przez sekretarza 
odpowiedzialnego p. Andrzejewską.

Wynikiem ożywionej i rzeczowej dy­
skusji była m. in. rezolucja, stwierdza­
jąca, że Liga Kobiet — mogąca po­
szczycić się szeregiem poważnych zdo­
byczy — musi odegrać poważną rolę 
w wychowaniu nowego człowieka 
przez pracę kulturalno-oświatową w 
kołach i świetlicach Ligi Kobiet, przez 
walkę z analfabetyzmem, z chorobami 
społecznymi, przez otoczenie opieką 
kobiety i dziecka oraz przez organizo­
wanie kursów szkolenia zawodowego.

Drogą aklamacji wybrano nowy Zarząd 
Wojew. Ligi Kobiet w Poznaniu w nast. 
składzie: pp. Z. Andrzejewska, D. Białasi- 
kcrwa, H. Brzezińska, I. Domagalska, W. 
Hetmańska, Z. Izydorczykowa, I. Jankow­
ska, A. Junczakowa, H. Kapałowa, K. Kol­
ska, F. Kowalska, B. Kostrowicka, H. Kur- 
kiewiczowa, J. Maćkowiakówna, E. Marcin­
kowska, I. Mierzyńska, I. Nowakowa, I.

Kobiety

Odyniecka. M. Piękniewska, W. Pokornowa, 
H. Stańki ewiczowa, H. Wężykowa, Z. Wal­
czyńska, M. Zelowska. Sąd Koleżeński sta­
nowią: I. Basińska, W. Girejowa, dr Z. Ka­
wecka, mec. A. Piasecka, K. • Śliwińska. 
Komisja Rewizyjna: M. Gajówna, J. Horow- 
ska, J. Milachowska, M. Pleśniarska, Sob- 
kowiakowa.

Członkinie Zarządu Głównego Ligi dały 
szereg wytycznych pracy dla Zarządów po­
wiatowych Ligi Kobiet. Telegramy hołdow­
nicze wysłano do Pana Prezydenta R. P. 
i przewodn. Międzyn. Federacji Kobiet p. 
Cotton. (d. w. b.)
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na Rynku,

,Głos wielkopolski" — Ę. Kttzmann 
Moment odsłonięcia pomnika przez wicewojewoda mgr. Szłapczyńskiego, 
obok stoi burmistrz m. Książa Gawroński. Z prawej ogólny widok na 

plac u stóp mogił kosynierów poległych w walkach o Książ.

zapewnia Polsce sojusz ze Związkiem Radzieckim
Tizecią rocznicę podpisania paktu'kazał p. Prezydent korzyści wynikają- 

- >lsko-radzieckiego o współpracy i.ce dla narodu polskiego z sojuszu zepolsko-radzieckiego 
wzajemnej pomocy uczcił Poznań aka­
demią, która odbyła się w dniu wczo­
rajszym w Teatrze Wielkim.

Wstępne przemówienie wygłosił pre­
zydent miasta mgr Sroka — prezes Za­
rządu Grodzkiego Tow. Przyj. Polsko- 
Radzieckiej, który na wstępie powitał 
przedstawicieli władz, partyj politycz­
nych i organizacyj z wicewojewodą 
poznańskim Migoniem, konsulem ZSRR 
w Poznaniu p. Kopytowem i płk. Łu- 
staczem — zastępcą dowódcy OW III 
na czele. W przemówieniu swoim wy-

Z życia kulturalnego 
Otwarcie wystawy 

„Wiosna Ludów 1848 r."
W Muzeum Wielkopolskim odbyło 

się wczoraj w obecności wicem. Kultu­
ry i Sztuki Jerzego Grosickiego, przed­
stawicieli miejscowych władz państwo­
wych, samorządowych, partii politycz­
nych oraz świata kulturalnego uroczy­
ste otwarcie organizowanej przez Mu­
zeum Wojska Polskiego wystawy,, po­
święconej stuleciu Wiosny Ludów. Do 
zebranych przemówił podkreśla ąc zna­
czenie wolnościowych ruchów w r. 1848 
wiceprzewodniczący Wojew. Rady Nar. 
Z. Tkaczyk, oraz generalny konserwa­
tor Kępiński. Wojewoda Brzezińsk, do­
konał aktu otwarcia wystawy.

Przyszła jednolita 
organizacja akademicka 
stanie po lewej stronie barykady 

W auli poznańskiej Akademii Han­
dlowej odbyło się wczoraj zebranie 
aktywistów czterech akademickich or­
ganizacyj ideowo wychowawczych, 
któremu przewodniczył p. Bączykowski. 
Referat wygłosił poseł Szatkowski, któ­
ry stwierdził m. in.: „Choć toczy się 
walka o nowy skład społeczny mło­
dzieży ‘akademickiej, istnieje jednak w 
niektórych środowiskach przepaść mię­
dzy młodzieżą różnego pochodzenia 
socjalnego. Przyszła organizacja bę­
dzie miała na celu jej zasypanie. Bę­
dzie ona mogła łatwiej i skuteczniej 
przeprowadzić postulaty, wysuwane 
przez wszystkie cztery organizacje. Nie 
będzie jednak ona mogła być zlepkiem 
rójnych ludzi i różnych ideologii — 
stanie zdecydowanie po lewej stronie 
barykady. Tych, którzy nie będą mogli 
podążać za nowym nurtem, wysunie 
organizacja poza nawias".

Po wybraniu Akademickiego Komi­
tetu Jedności Demokratycznej, odbyła 
się dyskusja. Poruszono m. in. kwestię 
czystości demokratycznej przyszłych 
szeregów. (1)
STRONA 2

Rynku z orkiestrą 5 poznańskiej druży­
ny harcerskiej pod miasto na plac, 
gdzie miejscowy proboszcz, ks. Jan Ko­
walczyk odprawił mszę św. na jednej 
z mogił powstańczych.

Po przemówieniu burmistrza m. Ksią­
ża p. Gawrońskiego, wicewojewoda 
mgr Szłapczyński dokonał odsłonięcia 
pomnika „Pamięci Bohaterów 1848 do 
1948". (Pomnik projektował i wy­
konał prof. Bieńkowski z Poznania). 

jW mowie swojej Wicewojewoda na-

Zw. Radzieckim, stwierdzając m. in., 
że Rosja od pierwszego dnia zawarcia 
tego sojuszu, zajęła stanowisko uczci­
wego partnera i do dziś dnia wykazu­
je swój przyjacielski dla nas stosunek.

W imieniu stronnictw politycznych 
i społeczeństwa poznańskiego prze­
mawiał poseł Włodek — I. sekretarz 
WK PPS, który m. in. powiedział: „So­
jusz ze Związkiem Radzieckim gwa­
rantuje Polsce społeczną wolność i go­
spodarczą niezależność. Dzięki układo­
wi o współpracy i wzajemnej pomocy, 
powstał wspólny front narodów miłu­
jących wolność i pokój przeciwko im­
perializmowi niemieckiemu. Dziś na­
ród polski wie doskonale, kto jest jego 
przyjacielem".

Konsul radziecki Kopytow, który ja­
ko następny zajął miejsce na mówni­
cy, oświadczył, że przyjaźń narodów 
radzieckich i narodu polskiego krzep­
nie z każdym dniem i daje coraz real­
niejsze wyniki.

Na zakończenie części oficjalnej, od­
czytał p. Hebanowski — nacz. Miej­
skiego Wydz. Oświaty, Kultury i Sztu­
ki, depesze gratulacyjne wysłane przez 
Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej do Pre­
zydenta Bieruta i Generalissimusa Sta­
lina.

Część artystyczną wypełnił referat 
p. Nowosielskiego o życiu Gorkiego 
oraz występy pp.: L. Dytrycha, K. Ur­
banowicza, M. Mirskiego i prof. Z. Li­
sickiego. (c)

Konferencja 
w sprawach teatralnych

W dniu wczorajszym wiceminister 
Kultury i Sztuki Wł. Sokorski wygłosił 
w sali Domu Literatów obszerniejszą 
prelekcję, dotyczącą najbardziej aktu­
alnych zagadnień teatralnych, a więc 
zagadnienia sieci teatrów państwowych, 
kwestii repertuarowych, sprawy tea­
trów regionalnych i objazdowych. Na 
konferencji obecny był wiceminister 
Kultury i Sztuki Jerzy Grosicki, wice­
wojewoda Migoń, przewodniczący Woj. 
Rady Kultury dr Michał Szałagan. W 
posiedzeniu wzięli udział dyr, opery, 
dyrektor filharmonii, dyrektorzy tea­
trów poznańskich i z terenu wojewódz­
twa, przedstawiciele prasy oraz wiele 
osób bliskich miejscowemu światu te­
atralnemu. Wywiązała się obszerna dy­
skusja. Streszczenie referatu min. So­
korskiego oraz przebiegu dyskusji po­
damy obszerniej w następnym numerze 
dodatku „Świat"-

wa. Z kolei przemówił poseł Izydorczyk. 
Podniósł on znaczenie ruchu chłopskie­
go, w okresie „Wiosny Ludów". Do­
piero dz siejsze pokolenie mogło osią­
gnąć zdobycze o których marzyli jego 
przodkowie.

W momencie, kiedy przedstawiciele 
organizacji i partyj politycznych brali 
ziemię z mogiły do urny, którą wyrzeź­
bił arstysta-chłop Berdyszak z niedale­
kich Zawór, chór odśpiewał „Do broni" 
Nowowiejskiego. Urna zostanie prze­
kazana na uroczystości w Miłosłąwiu-

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Marcelina i Kleta
Spycimierza

zginął na schodach płonącego ratusza 
dowódca oddziału kosynierskiego, mjr. 
FI. Dąbrowski. Na trybunie zajęli miej­
sca: wicewojewoda mgr Szłapczyński, 
wiceprzewodniczący WRN Tkaczyk, 
poseł Izydorczyk, ppłk. Róg-Mazurek, 
starosta pow. Śrem p. Kozłowski i inni. 
W zwartych szerega-ch przedefilowały 
oddziały wojska, b.skupianie spod Kro­
bi w swoich oryginalnych ludowych 
strojach z dudą j skrzypkiem na czele, 
powstańcy wielkopolscy ze sztandarami, 
Żw. Uczestników Walk o Niepodległ- 
i Dem., Zw. b. Więźniów Politycznych, 
uczniowie Gimn. i Liceum w Śremie, 
oddziały „Służby Polsce", ochotnicze 
straże pożarne, ZWM, „Wici", niezli­
czone szeregi harcerstwa, organizacje 
polityczne, Zw. Sam. Chłopskiej z tę­
czowymi sztandarami, pocztowcy, kole­
jarze, leśnicy, cechy, stowarzyszenia i 
wreszcie duży oddział banderii konnej 
w strojach o barwach narodowych.

Uroczystości setnej rocznicy bitwy o 
Książ na długo pozostaną w pamięci 
uczestników obchodu, których zgroma­
dziło się ponad 10 tysięcy, (p)

TEATRY
Teatr Wielki (ul. Fredry 9) dziś o godz. 

15 „Arie i pieśni" i o g. 19 wieczór baleto­
wy Bittnerówny i Kaplińskiego. We wto­
rek o godz. 19 „Halka".

Państw. Teatr Polski (ul. 27 Grudnia 18) 
o godz. 19 — „Pan inspektor przyszedł".

Teatr Nowy (ul. Dąbrowskiego 5) — co­
dziennie o godz. 17 „Judasz z Kariothu" K. 
H. Rostworowskiego z udziałem L. Solskie­
go i o godz. 20 „Maria Stuart" Słowackie­
go.

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 17,15 
1 20,15, jutro i codziennie „Nitouche" ko­
media muzyczna w reżyserii Olędzkiego i 
Jamry.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8) 
o godz. 15 i 17 do wtorku włącznie „Stach 
i Strach".

Teatr Ziemi Lubuskiej (św. Marcin nr 8) 
codziennie o godz. 20 — „Rozdroże miłości" 
Zawieyskiego.

Akademicki Teatr Rapsodyczny (Teatr 
Mały — ulica Słowackiego 19) dzi/ o godz. 
19 widowiska fragmentów z „Beniowskiego" 
i „Ballady" Słowackiego, „Hymnów" Kas­
prowicza i „Wyzwolenia" Wyspiańskiego.

KONCERTY
Wieczór humoru, piosenek i tańca z u- 

dzialem najpopularniejszych artystów poi-

skich (Stanisława Selmówna, Irena Kwiat­
kowska, Siostry Kowalskie, Mieczysław 
Fogg, Stanisław Strugarek i zespół „7 kier" 
Konferansjerkę prowadzi Tad. Bocheński) 
urządza Polskie Radio codziennie o godz. 
19,30 w auli uniwersyteckiej.

W teatrze Wielkim dziś o godz. 15 kon­
cert artystów Opery z udziałem pp.: Du- 
dicz-Latoszewskiej, Z. Fedyczkowskiej, G. 
Szabrańskiej, Adamczewskiego, Arno, Przą- 
dy, Urbanowicza i Woźniczki.

Koncert symfoniczny Filharmonii Poznań­
skiej odbędzie się dziś o godzinie 19 w auli 
uniwersyteckiej. Dyryguje jugosłowiański 
dyrygent Milian Horwath, jako solista wy­
stąpi Jerzy Garda.

11 V nC£ dzisiejszymi*?
WV Lłoi y y 111 j koncercie symfonicznym •

Salon plastyków poznańskich
Również w dniu wczorajszym w obec­

ności min. Grosickiego, wojewody Brze­
zińskiego i wielu osób ze świata poli­
tycznego, samorządowego i kulturalne­
go dokonano otwarcia salonu sztuk pla­
stycznych Z- Z. P. A. P. okręgu poznań­
skiego przy ad. Marcinkowskiego 28.

Dyrektor P. S. S. P. St. Taisseyre w 
krótkim inauguracyjnym przemówieniu 
dał obraz poznańskiego ruchu plastycz­
nego.

LUDWIK BEETHOVEN ur. w r. 1770, 
zmarły w 1827 napisał obok uwertury (a 
raczej aż czterech!) do swej jedyny opery 
„Fidelio" jeszcze siedem innych uwertur. 
W roku 1810 powstała muzyka „sceniczna" 
do dramatu Goethego „Egmont". Najbar­
dziej znaną z tego właśnie dzieła Beetho- 
vena stała się niezwykle dramatyczna w 
wyrazie i zwarta w treści uwertura. Po po­
nurym wstępie nastęuje niespokojna w ryt­
mach i pulsująca ciągłymi porywami mu­
zyka. Zakończenie jest jakoby apoteozą 
zwycięskiej bitwy, rozgrywającej się na 
dość krótkiej przestrzeni muzycznych tak­
tów.

WOLFGANG AMADEUSZ MOZART. (1756 
do 1791) zadziwiał współczesnych olbrzy­
mim „tempem" komponowania muzyki. W 
ciągu zaledwie półtora letniego miesiąca 
roku 1788 napisał aż trzy swe najsłynniej­
sze symfonie, pomiędzy którymi znajduje 
się „Jowiszowa". Trzy te symfonie prze­
znaczył Mozart na okres wielkiego postu 
w następnym roku. Symfonia Es dur odzna­
cza się w instrumentacji tym ważnym 
szczegółem, że wprowadza parę klarnetów, 
dotąd przez klasyków do zespołu orkiestry 
nie używanych. Po krótkim, majestatycz­
nym wstępie (w którym na tle rytmicznego 
motywu instrumentów dętych smyczki prze­
biegają żywymi figuiacjami pasaże gam) 
następuje zachwycające w śpiewności Al­
legro. Pewne motywy tej części bez wątnie- 
nia mogły być wzorem dla „Eroici" Beetho- 
vena. Drugą część stanowi Andante o nie­
zwykle pięknej linii melodyjnej. Menuet 

I jest świetnym przykładem radosnego na­
stroju i jak mało który może być nazwany 
typowo „mozartowską" muzyką, W „Trio"

KINA
Apollo, ul. Fr. Ratajczaka 15 — „Nauczy­

cielka wiejska" — o gódz. 15,45, 18 i 20,15; 
Bałtyk, Marsz. Focha 4a — „Ostatni etap“ 
O godz. 13, 15,30, 18 i 20,30; Muza, św. Mar­
cin 65. — „Niepotrzebni mogą odejść" — o 
godz. 15.45, 18 i 20.15; Rialto, Dąbrowskiego 
38 — „Dziewczę z północy" — o g. 15.45, 18 
i 20,15. Warta, 27 Grudnia 20 — „Pięciu zu­
chów". — o godz. 15,45, 18 i 20,15.

Kino Aktualności, 27 Grudnia 
gram nr 4 o g. 11, 12, 13 i 14.

Poranki filmowe w kinie Muza
13 — „Admirał Nachimow".

Kierownicy wycieczek mogą 
film „Ostatni etap" zamawiać już od godz. 
10 w kinie „Bałtyk".
FOTOPLASTIKON, Piekary 19, wyświetla 
„Meksyk". 10224

dwa klarnety i flet przeplatają swe moty­
wy według dawnego schematu gry trzech 
tylko instrumentów. Finał jest bardzo ży­
wym Allegro, wymagającym od skrzypiec 
dużej lekkości i precyzji.

TADEUSZ SZELIGOWSKI skomponował 
swe trzy „Pieśni o naturze" w r. 1940 we 
Wilnie i poświęcił je Jerzemu Gardzie, zna­
nemu barytonowi włoskich scen. Pierwot­
nie miały one towarzyszenie fortepianu, 
obecnie jednak zyskały instrumentację 
symfoniczną. Jeden tekst Tetmajera; dwa 
Staffa przypominają tego wybitnego liryka, 
obchodzącego wkrótce jubileusz swej twór­
czości. Warto zaznaczyć, że plon muzycz­
ny do poezji Leopolda Staffa jest dotąd 
ciągle jeszcze niezbyt obfity.

JAKUB MEYERBEER (ur. w r. 1791; zmarł 
w 1864) stworzył sławną w typie „wielką 
operę" w Paryżu. Jego dzieła odznaczają 
się świetną instrumentacją i „wokalnością", 
jednakże obfitują w niejedną jaskrawizną i 
banał. „Afrykanka" jest owocem pono 
dwudziestoletniej pracy. Aria barytonowa 
Nelusca doskonale demonstruje właściwo­
ści stylu Meyerbeera.

BLAGOJE (BŁAŻEJ) BERSA ur. się w r. 
1876, zmarł 1936. Jest Chorwatem i był 
przez długie lata pedagogiem w zagrzeb- 
skim konserwatorium. Jego „Uwertura dra­
matyczna" nawiązuje do neoromantyzmu 
muzycznego i odznacza się obok zręcznej 
instrumentacji rzeczywistym kolorytem dra­
matycznym. Jest to drugie zaledwie mu­
zyczne dzieło Jugosławii, jakie obok „Kola" 
Golovca zawędrowało w ciągu minionych 
lat trzydziestu do Poznania. Stanowczo ma­
ło! (Jmł)

20 — pró-

o godzinie 

bilety na

MUZEA 1 WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie (Al. Marcinkow­

skiego 9) otwarte od 10—17. Muzeum Przy­
rodnicze (Ogród Zoologiczny, ul. Zwierzy­
niecka) otwarte od godz. 8—18, w niedzielę 
o godz. 10—18. Muzeum Prahistoryczne (ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26/27) Salon Sztuk Pla­
stycznych (Al. Marcinkowskiego 28) — Wy­
stawa Plastyków Poznańskich od 10—18, w 
niedziele i święta od 12—17.

Wystawa obrazów. Z Dziurzyńskiej—Ro­
sińskiej, S. Bogusławskiego i W. Wieczor­
ka, w salach Polskiej YMCA przy ul. Mic­
kiewicza 30.

W najbliższych dniach
„ŚRODOWY ODCZYT CZYTELNIKA" 

wygłosi Rektor A. H. pref. dr Józef Gór­
ski p. t. Zobowiązania przedwojenne w 
świetle prawa".

Odczyt odbędzie się dnia 28 bm., o godz. 
19 w sali „Domu Pocztowca", Al. Marcin­
kowskiego 20. — Bilety w cenie zł 60,— do 
nabycia w Wydziale Kulturalno-Oświato­
wym „Czytelnika" ul. Marsz. Focha nr 14. 
Członkowie „Czytelnika" i młodzież ucząca 
się korzystają z 50"/« zniżki.

„CZWARTEK LITERACKI"
Najbliższy „Czwartek literacki", organi­

zowany przez Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich, odbędzie się jak zwykle w sali Od­
rodzenia w Starym Ratuszu, dnia 29 bm., 
Prof. dr Roman Pollak, mówić będzie ha 
temat: „Kult pracy a staropolska poezja".

Początek o godzinie 19.

ZEBRANIA
Jutro, dnia 27 bm., odbędzie stę zebranie 

Koła Wydz. Prawników i Ekonomistów AZ 
WM „Życie" o godz. 19.30 przy ul. Armii 
Czerwonej 1.

Męski Chór Kościelny pod wezw. św. Ka­
zimierza Poznań-Jeżyce. Zebranie plenarne 
we wtorek, dnia 27. bm., o godz. 19,30 w 
salce parafialnej. Po zebraniu lekcje śpiewu^""Nr 114
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Garbarnia gromi Wartę 5:0 (1:0)
Krakowianie grając w dziesiątkę zdobywają 2 punkty i sympatię poznańskiej publiczności

Mecz ligowy Warty z Garbarnią, który według wszelkich papie­
rowych obliczeń miał przynieść zielonym „murowane11 2 punkty, tak 
bardzo im w tej chwili potrzebne — zakończył się katastrofalnym 
pogromem drużyny mistrza Polski w stosunku, który jest dla niej 
nie tylko w najwyższym stopniu kompromitującym, ale który równo­
cześnie snuć każę niewesołe refleksje na temat przyszłych losów 
poznańskiej jedenastki.

*

Składy drużyn
Garbarnia: Jakubik,

nowski, Rakoczy — Górę 
:iek, Kaliciński — Parpan —

Tyra- 
Bie- 

,_ Sołek,
Nowak, Foryszewski i Ignaczak.

Warta: Krystkowiak, Weiss, 
Staniak — Skrzypiński, Groński, 
Kaźmierczak — Gierak, Gendera, 
Czapczyk, Skrzypniak i Melosik.

Sędzia: Terlecki (Gdańsk).
Bramki:

16 minuta — Górecki (z karnego)
2 „ —- Foryszewski
9 „ Nowak (z wolnego)

12 „ Foryszewski
44 „ Sołek /

— były wczoraj unkataml, po*dobnie 
źle działo się w akcjach defensywnych. 
Weissa i Staniaka napastnicy krakow­
scy obgrywali kiedy i jak rhcieli. Do 
całości dostroił się również Krystko- 
wiak, który trzy z puszczonych bramek 
musi wziąć na swoje konto. Ciężar ga­
tunkowy pięciu piłek strzelonych War­
cie jest tym większy,, że Garbarnia 
prawie przez cały czas grała w dzie­
siątkę, a 4 bramki padły w okresie kie­
dy w ataku krakowskim nie grało wię­
cej jak trzech ludzi! Dodaimy. do tego, 
że stosunek rzutów rożnych brzmiał 9:1 
na korzyść Warty — a będziemy m;eli 
pełny obraz mewiarogodnej wprost hi­
storii wczorajszego spotkania.

Garbarnia nie zademonstrowała żad­
nych nadzwyczajności. Była zespołem 
przeciętnie wyrównanym, a zepchnięta 
zaraz w pierwszych minutach gry wy-

celu, tym bardziej, że przy całych swych 
umiejętnościach, bramkarz Garbarni 
wniósł do gry duży zasób szczęścia, 
które nie opuściło go i wtedy, gdy 
Weiss egzekwował rzut karny, za faul 
Rakoczego. Rakoczy został usunięty z 
boiska, ale bramka krakowska pozosta­
ła nietknięta.

Podyktowanie rzutu i usunięcie gra­
cza Garbarni z boiska było ze 6trony

sędziego posunięciem taktycznie poży­
tecznym. Gracze, którzy w pewnym o- 
kreeie gry nadali jej bardz ostry cha­
rakter — po tej decyzji arb tra „ochło­
nęli" w sposób- widoczny i do końca 
gry nie notowaliśmy już poważnych 
wykroczeń.

Drugiej części wczorajszych zawo­
dów wolelibyśmy nie opisywać. JeśL, 
któryś z gospodarzy miał przed przerwą

jakieś możliwsze zagrania — to po 
zmianie stron nie było ich już w ogó­
le. Warta gn otła przeciwnika, zarabiała 
rogi i pozycje do strzału a Garbarnia... 
strzelała bramki przy akompaniamen­
cie żywiołowy h braw widown, po­
znańskiej, która sympatie swe zwróciła 
całkowicie pod adresem drużyny kra­
kowskiej. Uczynił to również niżej pod- 
p.sany Sus.

U^iosanny „fsiarwszy krok bokserski”

78 adeptów pięściarstwa na ringu
Organizctorzy nie stanęli na wysokości zadania

Widzieliśmy już Warciarzy lepiej lub 
gorzej dysponowanych; wiadomo też,' 
że każda piłkarska drużyna ma swoje łącznie do defensywy wydawała się 
wzloty i upadki — to jednak co zade- skazana na nieuchronną zagładę tym 
monstrowała jedenastka Warty wczo- bardziej, że zieloni narzuciwszy grze 
raj jest zjawiskiem rzadkim nawet w szybkie tempo z m ejsca usadowili się

Jeden z wielu momentów pod bramką Garbarni. Piłka za chwilą będzie łupem 
bramkarza

metzach A-klasowych. Po prostu wie-1 na dobre pod bramką gości. Gdy je- 
rzyć się nie ćhciało, że autorami tak dnak „z wielkiej chmury nie spadł mały 
bezradnej kopaniny mogą być gracze, 
którzy pół roku temu sięgnęli po naj­
wyższy laur polskiego p łkarstwa.

W prawdziwej rewii nieudolnych po­
czynań pierwsze skrzypce grał kwintet

nawet deszcz", a usiłowania gospoda­
rzy kończyły się tylko scenami baleto­
wymi pod nosenr Jakubika w bramce — 
goście sami pokusili się o efekt cyfro­
wy i to skutecznie. Podczas jednego z 
wypadów piątki ofensywnej Garbarni 
ręka Skrzypińekiego na polu karnym 
przyniosła im rzut karny z jedenastu 
metrów, który pewnie zamienił Górecki 
na bramkę.

Warciarze — zdawało się — teraz 
dopiero pójdą „pełną parą". Istotnie 
Jakubik był w tym okresie zatrudniony 
niejednokrotnie, ale piłki strzelane mu 
przeważnie w ręce nie mogły trafić do

Inne wyniki ligi piłkarskiej
Ruch — ZZK
Rymer — Cracovia
Polonia (W-wa) Widzew 
Tarnovia — Legia 
ŁKS — AKS
Wisła — Polonia (Bytom)

Jakubik w akcji
Fot. (2) „Głos Wielkopolski" — E. Kitzmann 
ofensywny zielonych, który przesiadu­
jąc, z małymi tylko wyjątkami, nieprzer­
wanie na polu podbramkowym gości 
nie potrafił zlepić w ciągu półtorej go­
dziny ani jednej skoordynowanej akcji, 
nie mówiąc już o przestrzelonych bram­
kach z pozycyj, z jakich za punkt ho­
noru strzelić celnie uważa sobie gracz 
C-klasowy. Cała piątka napadu prześci­
gała się w marnowaniu najdogodniej­
szych 6ytuacyj podbramkowych, przy 
•czym „wybijał" się lewy łącznik Skrzyp­
niak swą nieporadnością raczej u- 
łatwiający tyłom krakowskim ich za-

Tejcza (£odź) ,
Warta (Poznan) 7 ■ f 

w boksie
Ostatni z cyklu rozgrywek o druży­

nowe mistrzostwo Polski w boksie 
mecz na terenie Łodzi zakończył się 
nieoczekiwanym zwycięstwem łódzkiej 
•,Tęczy" nad poznańską „Wartą" w sto­
sunku 9:7.

W wyniku tym „Tęcza" wysunęła się 
na Uzede miejsce w tabeli przed 
„Wartą". Już przed zawodami łodzian e 
prowadzili 4:0. Pięściarze „Warty" A 
damski i Szymura spóźnili się na wagę, 
co w konsekwencji pociągnęło za sobą 
oddan.e punktów walkowerami. Meczdanie. , . .

Celne podania z linii pomocy Warty stał na nisk m poziomie.

Tragiczny wynik

lekceważeniu obowiązków. (» 
Śmiertelny wypadek na ringu

Tragiczny w skutkach wypadek zdarzył się w sobotę w sali Willa-Flora 
przy ulicy Grunwaldzkiej 10. W czasie walk bokserskich „I Wiosennego 
Kroku", zawodnik Hadyniak uderzony w szczękę przez przeciwnika, padł 
nieszczęśliwie na deski ringu, uderzając silnie tyłem głowy. Upadek okazał 
się śmiertelnym, Hadyniak nie odzyskawszy przytomności, zmarł w Szpitalu 
Miejskim.

Wypadek podobny zdarzył się w Polsce dotychczas 2 razy. Nigdy jednak 
nie stało się to na skutek winy organizatorów, tak jak w sobotę.

W tej chwili nie jest istotnym dochodzić, czy śmierć nastąpiłaby w wy­
padku, gdyby była na miejscu pomoc lekarska, czy też udałoby się zawod­
nika uratować. Jedno jest pewne, że lekarza nie było na sali. 
Trudno nazwać podobny wypadek niedopatrzeniem ze strony organizatorów. 
Jest to karygodne zbagatelizowanie sobie podstawowego obowiązku opieki 
nad zawodnikami, których przed walkami nie uznano w ogóle za stosowne 
poddać badaniu lekarskiemu!

Z konsekwencji podobnego zaniedbania zdawał sobie chyba sprawę orga­
nizator zawodów i przewodniczący wydziału sportowego i ich też w pełni 
winić należy za sobotni wypadek. Dziwnym również wy da je się fakt, że 
starzy organizatorzy, jacy zasiadają w POZB, dopuścili do podobnego skan­
dalu. Dowie i oni, że nie dorośli do swych zadań i dopuścili się zbrodni­
czej wprost lekkomyślności. Nie bez winy jest również sędzia ringowy p. 
Strugiński, który widząc zdecydowaną przewagę zawodnika ZZK Kołdyka, 
dopuścił do dalszej walki.

Zupełnie słusznie postąpił sekundant KS Warta p. Majchrzycki, zakazując 
wejście na ring dalszym zawodnikom wobec braku opieki lekarskiej.

Organizatorzy meczu i. odpowiedzialni za opiekę lekarską ludzie zlekce­
ważyli sobie kardynalne ich obowiązki. Karygodny ten czyn stał się przy­
czyną śmierci młodego polskiego sportowca^ Wierzymy, że miarodajne 
czynniki z faktu tego wyciągną najdalej idące konsekwencje.

MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI
*

W piątek i sobotę odbyły się w Po­
znaniu w sali ZWM przy ul. Grun­
waldzkiej zawody dla początkujących 
pięściarzy p. n. „Wiosennego pierwsze­
go kroku bokserskiego", organizowane 
przez Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski.

Do zawodów stanęło ogółem 78 mło­
dych adeptów reprezentujących nastę­
pujące kluby: Warta — 38, ZZK Po­
znań — 14, Pocztowiec — 10, HCP — 
7, ZZK — Gniezno — 6 i RKS San — 3.

Przez ring przewinął się b. obiecu­
jący na przyszłość materiał zawodni­
czy, chłopcy wykazali na ogół dobre 
przygotowanie do walk (które wynieśli 
z kursów klubowych), dużą bojowość 
i ambicję. Najlepiej prezentowały się 
wagi lżejsze. Wiele ze stoczonych 
walk stały na poziomie lepszym, ani­
żeli oglądane często walki starszych 
i rutynowanych już zawodników.

Dobrze się zapowiadający turniej 
młodych talentów został w drugim dniu 
przerwany na skutek tragicznego wy­
padku na ringu, o czym piszemy na 
innym miejscu.

Strona organizacyjna.imprezy w żad­
nym wypadku nie stanęła na wysoko­
ści zadania. Pomijając już to, że orga­
nizatorzy zupełnie zapomnieli o stoli­
kach dla przedstawicieli prasy, nie po­
trafiono utrzymać należytego porząd­
ku na sali. Całe rzesze młodych „kib.- 
ców" otoczyły całkowicie ring i sto­
liki sędziów punktowych.

Karygodnym jednak zaniedbaniem 
było to, że Wydział Sportowy przepro­
wadzający technicznie imprezę, nie po­
starał się w drugim dniu o lekarza, 
który w myśl przepisów znajdować się 
powinien na każdej imprezie bokser­
skiej — a już chyba bezwarunkowo na 
zawodach, w których biorą udział 

i chłopcy początkujący. Zawodników w

*
*
drugim dniu w ogóle przed walkami 
nie badano, a mogli oni przecie w pier­
wszym dniu odnieść kontuzje na pod­
stawie których urzędujący lekarz nie 
dopuściłby do dalszych walk.

Dalszym mankamentem imprezy by­
ło to, że Wydział Spraw Sędziowskich 
wyznaczył do prowadzenia walk w 
ringu sędziów mało rutynowanych a 
nawet stawiających dopiero „pierwsze 
kroki" między linami ringu.

Naszym zdaniem do prowadzenia 
walk w ringu na imprezach, w któ­
rych startują zawodnicy młodzi, a

szczególnie w zawodach „pierwszego 
kroku" winno się wybrać najlepszych 
ringowców, sędziów najwięcej rutyno­
wanych i dowiadczonych, którzy gwa­
rantują to, że nie ujdzie ich uwadze 
żaden cios nieprzepisowy, żaden „faul" 
i którzy potrafią ocenić czy zawodnik 
jest zdolny do walki i że przy otrzy­
mywanych ciosach nie grozi mu żadne 
niebezpieczeństwo czy kalectwo. Ta­
kich sędziów ringowych, sędziów wy­
chowawców potrzeba na „pierwsze 
kroki bokserskie".

Jednym słowem — organizatorzy im­
prezy zawiedli.

Wyniki pierwszego dnia
W piątek stoczono ogółem 22 walki w 

wagach od papierowej do średniej, które 
przyniosły następujące wyniki:

waga papierowa: Podwaliński (ZZK Gnie­
zno) zwyciężył Krzemieniewskiego (Warta), 
a Sekulski (ŹZK Gn.) — Simeckiego (Pocz­
towiec) ;

waga musza: Tarka (ZZK Poznań) wygrał 
z Płaczkowskim (W), Strugarek (ZZK Po­
znań) z Chojnackim (W), Walich (W) z 
Kliczborkiem (ZZK Poznań), Ratajczak II 
(W) z Junowskim (ZZK Poznań);

waga kogucia: Strzelecki (HCP) pokonał 
Łabę (W), Wicher (W) — Hełpę (HCP), 
Bećela (Pocztowiec) — Piotrowskiego (W) 
i Skrzypczak (Pocztowiec) — Marciniaka 
(W);

waga piórkowa: Farulewski (W) zwycię­
żył Biernata 'HCP), Szymanowski (W) — 
Wernera (HCP), Kosmowski (ZZK Poznań) 
Szypczyńskiego (W). Konieczny (Poczto­
wiec) — Grześkowiaka (W), Wożniak (Pocz­
towiec) — Wolniewicza (W) i Jarysz II (W) 
Chreptowicza (W);

Waga lekka: Troszczyńskiemu (W) sę­
dziowie niesłusznie przyznali zwycięstwo 
nad Grabiakiem (RKS SAN);

waga półśrednia: Vólkel (W) wypunkto­
wał Golańczyka (ZZK Poznań), Jahns (W) 
Duszyńskiego (Pocztowiec), a Marzec (ZZK 
Gniezno) pokonał przez techn. k. o. w dru­
gim starciu Jenka (W);

waga średnia: Poturalski (W) wygrał 
przez k. o. w 1 starciu z Nowickim (Pocz­
towiec), a Kowal (W) w 2 starciu również 
przez k. o. z Trojanowskim (W).

Wyniki drugiego dnia
W sobotę przewidzianych było 26 walk 

w kategoriach od papierowej do ciężkiej 
(Ciąg dalszy na str. następnej)

Niespodziewane zwycięstwo lekkoatletów

Warty nad AZS 53:51
Pierwsze międzyklubowe spotkanie 

lekko-atletyczne dwóch miejscowych 
rywali Warty i AZS-u, rozegrane 
wczoraj jako przedmecz piłkarzy ligo­
wych na boisku Warty, zakończyło się 
niespodziewanym sukcesem młodego 
zespołu „zielonych" w stosunku 53:51, 
przy czym o wynijcu zadecydowała u- 
statnia konkurencja — sztafeta olim­
pijska.

Silny wiatr wpłynął ujemnie na wy­
niki, szczególnie w biegach oraz w 
skoku w dal, na wyróżnienie zasługuje 
mimo to czas sztafety olimpijskiej, da­
lej — pchnięcie kulą K. Hoffmana oraz 
100 m Rutkowskiego, któremu jednak 
wyraźnie wiatr pomagał.

Organizacja imprezy była sprawna, 
a uzyskane wyniki w poszczególnych 
konkurencjach następujące:

100 m — 1. Rutkowski (AZS) 11,0 s.; 
2. Stawczyk (AZS) 11,2 s.; 3. Kowal­
ski (W). 400 ni — 1. Handtke (W)

58,2 s.; 2. Wojterski (AZS). 800 m —
1. Konieczny (W) 2.08 min.; 2. Kola- 
siński (AZS). 3000 m — 1. Wierkie- 
wicz (W) 9,23.2 min., 2. Grygołowicz 
(W) 10.06 min. 4X100 m — 1. AZS
45.4 s.; 2. Warta 48,8 s. sztafeta olimp. 
— 1. Warta 3.40 8 min.; 2. AZS. Skok 
w dal — 1. Skałbania (AZS) 6,01 m.;
2. Kornacki (W) 5,92 m.; 3. Ohnsorge
(W) 5,84 m. Skok wzwyż — 1. Kor­
nacki i Ohnsorge (W) po 1,63 m. 
Kula — 1. K. Hoffmann (AZS) 13,36 m; 
2. Leitgeber (W) 12,52 m; 3. Hans
(AZS) 12,26 m; 4. Kujawski (W) 12,02 
m. Dysk — 1. K. Hoffmann (AZS) 
36,59 m; 2. Hans (AZS) 35,32 m.

W ramach powyższych zawodów od­
były się wewnętrzne konkurencje paii 
i juniorów Warty. Z wyników vyróż- 
nić należy jedynie Konradta 1000 m —
2.54.4 min. oraz Kruszkównę 60 m — 
8,5 sek. (Stef)
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Ziemie Zachodnie na zawsze popaczone z Macierzą"p.n.„
W niedzielę zakończył s’ę w Poznanniu trzyetapowy wyścig kolarski o na­

grodę przechodnią Redakcji „Expressu Poznańskiego, odbywający się pod ha­
słem: „Ziemie Zachodnie na zawsze połączone z Macierzą".

Trasa wyścigu prowadziła przez szosy Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej, 
przy czym ogólny dystans wyścigu wynosi około 440 km.

Na starcie tego wyśc'gu, który poza 
doskonałą zaprawą dla kolarzy do cze 
kaiących ich w bież sezonie licznych i 
poważnych imprez, był najlepszą pro­
pagandą ko arslwa szczególnie na Z e 
m.ach Cd-, yskanych, stanęło ogółem 55 
koia:zy reprezentujących wszys‘k e 
kluby w e’kopolskie.

Do biegu powyższego stanęli ró vniez 
czołowi zawodnicy polscy z Warszawy, 
łodzi Śląska, Szczec na i innych ośrod­
ków kiijU z faworytem biegu — Rzeź 
nir.kim (ZZK Warszawa) na czele.

Po trzydniowej zaciętej walce na ra­
sie zwycięstwo w wyścigu odmSł 
Rzeżnick znajdujący się w doskonałej 
furm.e jadący doskonale taktycznie, 
który wygrał wszystkie trzy etap z.

O drugie miejsce w klasyfikacji ogól 
nej toczyła się zacięta walka pom ędzy 
Wyględą (Ruch — Chorzów a poznań- 
czykiem Komorniczakiem, z której zwy­
cięsko wyszedł Ślązak, dzięki trzeciemu 
etapowi.

Zawodnicy wielkopolscy spisali się w 
wyścigu bardzo dobrze, pozostawiając 
za sobą w klasyfikacji ogólnej wielu 
zawodników z innych ośrodków kraju.

Wyścig rozpoczęto w piątek rano 
startem honorowym sprzed Redakcj'1 
„Expressu Poznańskiego", po czym poza 
miastem nastąpił start do pierwszego 
etapu Poznań—Zielona Góra na dystan­
sie około 146 km. Kolarze z miejsca po­
dyktowali b. ostre tempo, które utrzy­
mało śię prawie przez 100 km. Czołów­
kę biegu tworzyli Rzeźnicki, Wyględa, 
poznańczycy Komorniczak- Vogt, Rozu­
mek oraz Stolarczyk (Łódź) i Królikow­
ski (Warszawa). Tuż przed Zieloną Gó­
rą czołówkę tworzyło już tylko 3 kola­
rzy: Rzeźnicki, Wyględa i Komorniczak.

Kolejność na mecie pierwszego etapu 
była następująca: 1. Rzeźnicki (ZŻK 
Warszawa), który pokrył dystans w 
czasie 3 godz. 29.26,5 min., 2. Wyględa 
(Ruch Chorzów) 3 g. 30,05 min., 3. Ko­
morniczak (HCP Poznań) 3 godz. 30,08 
min., 4. Vogt Cz. (Stomil), 5. Rozumek 
(Stomil).

W sobotę nastąpił start do drugiego 
etapu Zielona Góra — Gorzów na dy­
stansie 157 km. Przez cały czas czo­
łówkę wyścigu tworzyli Rzeźnicki, Wy­
ględa i grupa kolarzy wielkopolskich. 
Na metę w Gorzowie zawodnicy przy­
jechali w następującej kolejności: 1. 
Rzeźnicki 4 godz. 45.37,6 min. 2. Vogt 
Czesław (Stomil) 4 g. 45,39 min., 3. 
Frąckowiak (ZZK Poznań 4 g. 45.41 min.

W niedzielę przed południem kola­
rze wyruszyli z Gorzowa na trzeci e- 
tap wyścigu do Poznania (dystans 134 
km). Na 30 kilometrze Vogt.owi pęka

rama roweru, co powoduje w konse­
kwencji dalszą ostrożną jazdę, a w 
końcu zamianę roweru. Na połowie 
dystansu Rzeźnicki i Wyględa odry­
wają się od pozostałych kolarzy i pro-

Rzeznicki — zwyclą
Fot.: „Głos Wielkopolski" — E. Kitzmann

wadząc się na zmianę, samotnie zdą­
żają do Poznania i jako pierwsi wpa­
dają na bieżnię boiska Okręgowego 
Ośrodka WF przy Drodze Dębińskiej. 
Tu jeszcze raz Rzeźnicki po mistrzow­
sku rozwiązuje walkę taktycznie i

wspaniałym finiszem wyprzedza kon­
kurenta, wygrywając trzeci z kolei e- 
tap i odnosząc równocześnie ogólne 
zwycięstwo w wyścigu.

Kolejność na trzecim etapie biegu 
była następująca: 1. Rzeźnicki w cza­
sie 3 godz. 48.12 min.; 2. Wyględa — 
3 godz. 48.13,2 min.; 3. Komorniczak — 
3 godz. 57.25 min.

Klasyfikacja ogólna w wyścigu trzy- 
etapowym „Expressu Poznańskiego” 

następująca:
Rzeźnicki (ZZK Warszawa) 
sie 12 godz. 03,16,6 min.; 
Wyględa (Ruch Chorzów) 
dżin 08.38,2 min.;
Komorniczak (HCP Poznań) 
dżin 15.07 min.;

4. Rozumek (Stomil Poznań) 
dżin 24.22,6 min.;
Vogt Czesław (Stomil) 12 
30.07,5 min.;
Migoś (ZZK Gorzów) 12
31.45.3 min.;
Frąckowiak (ZZK Poznań) 
dżin 35.04 min.;
Wydarkiewicz J. (Stomil) 
dżin 40.02 min.;

9. Królikowski (ZZK Warszawa) 
godzin 40.30 min.;

10. Knychała (Poznań) 12 godzin
41.56.3 min.

Wieczorem odbyło się w stołówce 
Woj. Kom. PPS wręczanie nagród za­
wodnikom.

Techniczna strona przeprowadzenia 
wyścigu spoczywała w rękach człon­
ków zarządu Pozn. OZKol.

12

w cza-

12 go-

12 go-

12 go-

godzin

go dżin

12 go-

12 go-

(al)

Grad nokaaiów sta meczu

11:5

Wiosenny „pierwszy
krok bokserski"

(Dokończenie ze str. poprzedniej) 
włącznie. Rozegrano jednak tylko 21 walk, 
gdyż po tragicznym wypadku na ringu za­
wodnika Hadyniaka (Warta) zawody zostały 
przerwane.

Wyniki spotkań były następujące: 
w wadze papierowej: Jacaszek (W) zwy­

ciężył Maciejewskiego (ZZK Poznań), a Se­
kulski (ZZK Gniezno) — Podwalińskiego 
(ZZK Gniezno);

waga musza: Nowacki (ZZK Gniezno) po­
konał Skrzyńskiego (V7), Tarka (ZZK Po­
znań) — Ratajczaka (W), Strugarek (ZZK 
Poznań) — Wolickiego (W) i Czajka (W) 
w drugim starciu przez techn, k. o. Rutkie­
wicza (ZZK Gniezno);

waga kogucia: Borek (Pocztowiec) wygrał 
z Soterem (W), Dąbrowski (W) z Roszakiem 
(Pocztowiec), Strzelecki (HCP) z Wichrem 
(W) i Skrzypczak (Pocztowiec) z Becelą 
(Pocztowiec);

waga piórkowa: Nowakowski (HCP) po­
konał Żmijewskiego (W), Konieczny (Pocz­
towiec) — Kosmowskiego (ZZK Poznań), 
Jarysz (W) — Woźniaka (Pocztowiec), Faru­
lewski (W) wygrał w. o. z powodu kontuzji 
Szymańskiego (W);

waga lekka: Szczęśniak (ZZK Poznań) 
wypunktował Płócienniczaka (W), Kukucki 
(W) — Troszczyńskiego (W), Szkudlarek 
(W) znokautował w pierwszym starciu Ła- 
będzkiego (Pocztowiec), a Nowak (W) wy­
grał przez k. o. w 1 starciu z ~ 
(Pocztowiec);

waga półśrednia: Biernacki
1 starciu przez techn. k. o.
(HCP), Ciesielski (W) przegrał przez techn. 
k. o. w 3 starciu z Marcem (ZZK Gniezno).

Walka Hadyniaka (W) z Kołdykiem 
(ZZK Poznań) zakończyła się w 2 starciu 
nokautem zawodnika Warty. Hadyniak już 
w 1 starciu po otrzymaniu kilku nie sil- 

* nych , ale celnych ciosów na szczękę po­
szedł na deski, stanął jednak do walki w 
drugim starciu. W pewnej chwili celny cios 
na szczękę, zadany przez Kołdyka, zwala 
zawodnika Warty momentalnie z nóg. Ha­
dyniak padając na deski uderza silnie gło­
wą o matę. Sędzia go wylicza a następnie 
zupełnie nieprzytomnego odnoszą do szatni, 
skąd pogotowie zabrało go do szpitala.

Zaznaczyć należy, że cios zadany przez 
Kołdyka był zupełnie prawidłowy i nie po­
nosi on absolutnie żadnej winy w tragicz­
nym wypadku.

Dalsze walki zostały przez organizatorów 
odwołane. (al)

Czachowskim

(W) uległ w 
Jezierskiemu

Mecz rozegrano na boisku Woj. O- 
środka WF. Poza ambicją ulokowania 
się na lepszym miejscu w tabeli, nie 
miał on żadnej stawki dla obu drużyn, 
gdyż ich dalszy pobyt w klasie A jest 
już zapewniony.

Wychodząc z takiego właśnie zało­
żenia, kierownictwo zespołu fabrycz­
nego, dysponując licznym narybkiem, 
przeszło ostatnio do formowania dru­
żyny z myślą o przyszłych mistrzo­
stwach. I słusznie.

Spotkanie wczorajsze, zakończone 
wynikiem remisowym, nie krzywdzi 
żadnej z drużyn. HCP był lepszy tech­
nicznie, Zjednoczeni szybsi i niebez­
pieczniejsi.

Warta Ib
Szamotulski KS

Rezerwy „Zielonych", podobnie jak
ich koledzy z drużyny ligowej, prze­
chodzą wyraźny spadek formy. Ich 
wczorajsza porażka z przedostatnim w 
tabeli grupy I — Szamotulskim KS, 
jest tego najlepszym odźwierciedle- 
niem. Goście zagrali bardzo ambitnie i 
ofiarnie, nie tracąc nadziei na utrzy­
manie się w klasie A. (Tom)

Zjednoczeni (Kępno) —
Unia (Swarzędz) 6:2 (4:0)

Po chaotycznej grze, przy małym za­
interesowaniu publiczności, zasłużone 
zwycięstwo odniosła drużyna Zjedno­
czonych.

Do przerwy gra była wyrównana. 
Prowadzenie uzyskał dla Cegielskiego 
w 15 minucie Kolczyński, po czym z 
dalekiego wolnego Anioła „szczurem” 
w 25 minucie podwyższył wynik do 
2:0, który utrzymał się do 40 minuty. 
Drużyna Zjednoczonych nie załamuje 
się, lecz dąży do przeforsowania do­
brych tyłów gospodarzy i w końcu 
niebezpieczny górny strzał lewego ich 
skrzydłowca, bramkarz Sobalak wpy­
cha przypadkowo do swojej bramki.

Tuż po zmianie stron goście mają 
okazję do wyrównania za rękę obroń­
cy na polu karnym. Matłoka, co zda­
rza mu się zresztą zbyt często — nie 
wykorzystuje jedenastki. HCP rozkrę­
ca się. Grając z wiatrem, uzyskuje wy­
raźną przewagę. Atak jego, zagrywa­
jący wcale dobrze w polu, pod bramką 
gubi się, nie potrafiając jej wykorzy­
stać. Wyrównującą bramkę dla Zjed­
noczonych zdobył w 10 minucie Ma­
tłoka. (Stern.)

ZZr Rawicz —
Pressa (Kalisz) 4:1 (3:0)

Po 
spół 
nym 
stwo 
kazali piękną grę i wygrali nawet w 
tym stosunku zasłużenie. Bramki dla 
nich zdobyli: Smektała 2, Flak i Mać­
kowiak po 1. Honorowy punkt dla go­
ści uzyskał prawoskrzydłowy (t. w.)

ostatnich niepowodzeniach, ze- 
rawicki odniósł wczoraj na włas- 
boisku przekonywujące zwycię- 
nad silną Prosną. Miejscowi po-

Drużyna leszczyńska odniosła nieo­
czekiwane lecz w pełni zasłużone zwy­
cięstwo. Pod względem technicznym 
nie mamy wprawdzie powodów do ra­
dosnych wykrzykników, ale za to kon­
dycyjnie przedstawiała się doskonale. 
Goście zaimponowali ambicją. Byli też 
lepiej przygotowani do meczu, czego 
o gospodarzach nie można powiedzieć. 
Poziom zawodów nieszczególny; a nie 
które walki daleko odbiegały od walk 
b skserskich Nic więc dziwnego, że no­
kauty sapały się jak z rogu obfitości. 
Ani jedna v. alka nie trwała pełnych 
Lzech rund.

Wyniki techniczne w kolejność, wag:
Musza — Ker gol (Poznań) ob ;a przez 

dwie rundy Białego (Leszno), wreszcie 
w trzeciej po trzykrotnym upadku na 
deski sędzia odsyła zamroczonegg le- 
szczyniaka do rogu; kogucia — Wró­
blewski (Leszno) zwycięża przez k. o. 
w pierwszym starciu Wożniaka (Po 
znań); piórkowa — Matuszak (Leszno) 
zwycięża wskutek dyskwal.fikacji 
Stawskiego, który ustawicznie trzymał 
i atakował głową w trzeciej rundzie; 
lekka — Adamski II (Poznań) zdecydo-

wanie przeważa w pierwszej rundzie 
nad Pawlakiem. V/ następnym starciu 
przewaga jeszcze wzrasta j sędzia 
słusznie przerywa nierówną walkę o- 
głaszając zwycięstwo Adamskiego przez 
techniczne k. o-; półśrednia — Jankow­
ski (Leszno) znokautował po kilkunastu 
sekundach Dudziaka klasycznym lewym 
sierpem; średnia — agresywny Smo­
czyński (Leszno) atakuje z furią, lecz 
Piechowiak przytomnie kontruje i wy­
raźnie przeważa. W ferworze walki 
Piechowiak zostaje kontuzjowany i sę­
dzia przerywa mecz po pierwszym star­
ciu ogłaszając wynik nierozstrzygnięty; 
półciężka — walka na beznadziejnym 
poziomie. Grajkowski (Poznań) ograni­
czał się do bombardowania ... rękawic 
rywala. W drugim starciu Dominiak 
(Leszno) trafia celnie i poznańczyk le­
ży. Wstaje wprawdzie lecz następny 
„cep" wykończa go ostatecznie; ciężka 
— Ziętara (Leszno) wygrywa w. o- z 
powodu braku przeciwnika.

Sędziował w ringu p. Zbierski bardzo 
.uważnie, na punkty pp.Stępowski, Stru- 
gińskj i Leżochubski. (jaw)

Turniej Szachowy
W dniu 15.IV.48 r. zakończył się tur­

niej szachowy w Zielonej Górze, ^orga­
nizowany przez klub szachistów „Wag- 
mo". Turniej rozpoczął się w dn u 21.II., 
rozgrywki finałowe zaś w dniu 30 mar­
ca br. Mistrzem Zielonej Góry został p- 
K. Kraus, który w całym turnieju nie 
przegrał ani jednej partii. Nawiasem 
dodać należy, że w okresie przedwo­
jennym był przez kilkanaście lat z rzę­
du mistrzem okręgu Jarosławskiego. P. 
Kraus grał przed wojną na Wawelu 
partię żywych szachów j rozegrał ją z 
wynikiem pomyślnym. Na drug:m miej­
scu uplasował się p. A. Bednarski z E- 
nergetyki z Zielonej Góry, który już o- 
becnie zakłada sekcję szachową przy 
miejscowej Elektrowni. Miejscem III i 
IV podzielili się: p. Ossowski j p. Pfei- 
fer, obydwaj z „Wagmo". Piąie miej­
sce zajął sekretarz tegoż klubu p. Pro­
rok. Sekcja szachowa przy Zaodrzań- 
skich Zakładach Budowy Mostów i 
Wagonów utworzona została w listopa­
dzie ubiegłego roku i rozwija bardzo 
żywą działalność, dowodem czego roze­
grane turnieje m. in. z H.C.P. w Pozna­
niu, A.Z-S-em w Poznaniu j innymi. O- 
sitatni mecz szachowy wzbudził w Zie­
lonej Górze wielkie zainteresowanie. 
Klub liczy obecnie 22 członków, z któ­
rych wszyscy startowali już w rozgryw­
kach i turniejach. Następny turniej o

Ostmia —
Prosną (Wieruszów) 7:1 (4:g)

Ostrovia, która do meczu powyższe­
go wystąpiła 
przez całą grę 
gę, uzyskując 
towskiego 3, 
skiegą i Sikorę po 1. Bramkę dla Pro­
sny zdobył Damasiewicz. Sędziował b. 
dobrze p. Walter z Poznania.

bez Młynarka, miała 
przygniatającą przewa- 
bramki przez Trzebia- 
Żurkowskiego 2, Leiń-

ZZK Polonia (Leszno) — 
Luboński KS 2:2 (1:1)

Mecz rozegrany w Lesznie, po na- 
ogół równorzędnej grze, przyniósł za­
służony remis. Bramkę dla Polonii zdo­
był — Skrzypczak, druga — samo­
bójcza; dla Lubońskiego — Deska i 
Walko wiak II. Gospodarze nie wy­
korzystali rzutu karnego.

Stella (Źabikowo) — Dąb 1:4 (1:0)
Polonia (Poznań)—ZZK Ib 1:3 (0:1)

-------------------------------------

Licea poznańskie
w basenie płjwsclslia

Na pływalni krytej rozegrano mię­
dzyszkolny czwórmefz pływacki z iu- 
działem Liceum Bergera, Liceum Marii 
Magdaleny, Liceum Meohniczinego oraz 
Gimnazjum Mechanicznego. W ogólnej 
punktacji zwyciężyło Liceum Mecha­
niczne 39 pkt. przed Liceum Marii Mag­
daleny 27 pkt., na trzecim miejscu Gim­
nazjum Mechaniczne z 20 pkt. przed 
Liceum Bergera 12 pkt. Poziom zawo­
dów dość dobry. Na wyróżnienie za­
sługuje Żalisz, który osiągnął wcale do­
bry czas na 50 m dowol. Wyniki •tech­
niczne:

50 in dow. — 1. Żalisz (LM) 31,7 sek., 
2. Koprowiak (LB) 33,2 3. Konieczny 
(LMM) 34, 4. Effenberg (GM) 37,5.

50 m klasycznym — 1 Durski (LM) 
37,4, 2. Ruchaj (GM) 40,5, 3. Kiełczew-

1. Liceum M. Magdaleny (Fijak, Kieł- 
czewski, Konieczny) 1,58 4; 2. Liceum 
Mechaniczne 2,02,2; 3. Gimn. Mecha­
niczne 2,04,6; 4. Lic. Bergera 2,05,2.

sztafeta 4 X 50 m klas.; — 1. Lic. Mer 
chaniczne (Cichoński, Prell Durski, Ża­
lisz) 2,50; 2. Gimin. Mechaniczne 2,53,2; 
3. Lic. Bergera 3,06,2! 4. Lic. M. Magda­
leny 3,30,5.

sztafeta 5 X 25 m dow.: — 1 Lic Me­
chaniczne (Golimowski, Kowalski, Ci­
choński, Durski, Żalisz) 1,18,8; 2. Lic. 
M. Magdaleny 1,22,6; 3 Gimn. Mecha­
niczne 1,27,9; 4. Lic Bergera 1,31,6.

Mecz piłki wodnej pomiędzy kombi­
nowanym zespołem Lic. Bergera i M. 
Magdaleny a drużyną Lic. i Gimn. Me- 

ski (LMM) 43,5, 4. zawodnik zdyskwa- c an c-znYm zakończył się po żywej i 
lifikowany. |interesującej walce zwycięstwem pierw-

50 m wznak — 1. Fijak (LMM) 38,8jSZyoh. w ,sto'sunku 5:1 (2:0). Bramki dla . s. „ ' zwycięzców %dobvli 9 Wr>i_2. Żalisz (LM) 41,4, 3. Dulak (GM) 46,8,
4. Leśkow (LB).

sztafeta 3 X 50 m st. zmiennym: —

w Zielonej Górze
mistrzostwo Zielonej Góry odbędzie się 
w jesieni br.

Pierwszy tegoroczny raid motocykli­
stów, zorganizowany przez KSO „Le­
chia” z okazji otwarcia Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, odbył się 
na trasie 145 km. W raidzie wzięło u- 
dział 39 zawodników, z których tylko 
jeden biegu nie ukończył.

SKS Społem (Rzeszów)—
Zjednoczeni (Poznań)

Zawody towarzyskie z okazji Tar­
gów Poznańskich zostaną rozegrane we 
wtorek, dnia 27 bm., o godzinie 18.15 
na boisku WF i PW (dawn. boisko 
Sokoła). Spotkanie zapowiada się bar­
dzo ciekawie, gdyż obie drużyny wy­
stąpią w pełnych składach.

Automobiliści 
otworzyli sezon

Ostatnio oddział Wielkopolski Auto­
mobilklubu Polski miał podwójną uro­
czystość. O godz. 8,30 ks. proboszcz 
Drorzd dokonał poświęcenia nowoot- 
wartych lokali klubowydh przy ul. 
Zeylanda nr 9 m. 4. Czyste i skromne 
urządzeni© wnętrza przedstawia się ko­
rzystnie. Sekretariat czynny będzie co­
dziennie w godz. od 9 do 13, a komisje: 
sportowa, drogowo-turystyczna i tech­
niczna będą mogły jeszcze wydatniej 
pracować z pożytkiem dla rozwoju mo­
toryzacji. Po poświęceniu korowód sa­
mochodów z uczestnikami przejechał 
przez miaeto do kościoła <na Sołaczu, 
na uroczyste nabożeństwo. Po poświęce­
niu wozów uczestlnicy udali się do re­
stauracji Parkowej na Sołaczu na

Wyniki w poszczególnych katego­
riach są następujące:

do 130 ccm. 1. Bielejewski 
11 pkt. karnych; 2. Dudek 
22 pkt., 3. Pakulski (Lechia) 23 pkt.;

do 250 ccm. 1. Trepka (Lechia) 1 pkt., 
2. Lindenberg (Lechia) 2 pkt., 3, Eywig 
(Lechia) 4 pkt.;

do 350 ccm. 1. Przybylski (Lechia) 
0 pkt. karnych, 2. Jaroszyk (Unia) 1 
pkt., 3. Bukowski (Lechia) 1 pkt.;

powyżej 350 ccm. 1. Marciniak (Mo- 
toklub Rawicz) 11 pkt., 2. Tokłowicz 
(Lechia) 25 pkt.

Motory z przyczepkami: 1. Tomo- 
wiak (Leśzczyński KM) 2 pkt., 2. Paw­
licki (Unia) 10 pkt., 3. Klimaszyk 
(Unia) 11 pkt. (t)

(Lechia; 
(Lechia)

Motocykliści 
tworze^.

Liczne motocyklowe wyścigi na żużlu 
cieszyły się w okresie powojennym 
znacznym zainteresowaniem ze strony 
publiczności. By jednak podnieść a- 
trakćyjńość i celowość takich imprez 
Polski Związek Motocyklowy postano­
wił utworzyć Ligę Żużlową. Do rozgry­
wek o wejście do Ligi zakwalifikowa­
no na podstawie zeszłorocznych wyni-

skromno śniadanie, gdzie powitał obec- ków 16 klubów, w tym z okręgu po- 
nych członków i gości prezes klubu Jan*, ^hańskiego LKM (Lesżno), Motokluby
Antczak, ogłaszając otwarcie sezonu 
(Sportowo-Turystycznego 'na rok bież.

, Automobilklub Polski nie jest sto­
warzyszeniem posiadaczy samochodów, 
natomiast jest zrzeszeniem ludzi dobrej 
wdli, którzy mają za zadanie rozwój 
'motoryzacji mas w Polsce.

I Rawicz i Ostrów oraz Unia — Poznań. 
Drogą eliminacji do Ligi wejdzie 9 ze­
społów, które będą się ubiegały o ty­
tuły mistrza Polski w kategorii żużlo- 

, wej. Każda drużyna składać się będzie 
z trzech kierowców i jednego rezerwo- 

I wego, przy czym siła i litraż maszyn 
nie będą brane pod uwagę. .

zwycięzców zdobyli Koprowiak 3, Woj­
ciechowski 2 i Konieczny 1. Honorowy 
punkt dla pokonanych uzyskał Ruchaj.

Poza konkursem odbyły się biegi pań 
przy udziale Gimn. Dąbrówki i Miej’- 
skiego Gimn. Handlowego. W konku­
rencji 50 m dow. wygrała Lutośtańska 
(Dąbrówka) 54,9, przed Paluchówną 
(MGHandl.) 57,2, W sztafecie 4 X 50 m 
klas, wygrało Gimn. Dąbrówki 3,34,1, 
przed MG Handl. 3,56. W nadprogramie 
popisywał się pięknymi skokami mistrz 
okręgu poznańskiego w tej konkurencji 
Gajewski.

Organizacja sprawna. Widzów ok. 
500 osób, (jaw)

Einsractwo aktualne
Masowy start 

młodzieży szkolnej
Inspektorat Szkolny w trosce o jak 

największy rozwój pływactwa i zain­
teresowania szerokich mas młodzieży 
szkolnej tym pięknym i zdrowym spor­
tem, organizuje pierwsze powojenne 
zawody pływackie szkół podstawo­
wych miasta Poznania. Startuje około 
500 młodzieży (dziewcząt i chłopców),' 
rekrutujących się z 32 zespołów. Ini­
cjatywie Inspektoratu Szkolnego, peł­
nej zrozumienia i opieki nad zdrowiem 
naszych najmłodszych, należy gorąco 
przyklasnąć.

Zawody odbędą się na krytej nłv- 
...-------- -26 bm..

8 do 11.
(i łw)

walni dzisiaj w poniedziałek,' 
i wtorek, 27 bm., od godziny

KOMUNIKATY
Treningi sekcji piłki ręcznej koszykówki 

panów i siatkówki pań Klubu Sportowego 
ZZK Poznan odbywają się dwa razy tygo­
dniowo we wtorki i czwartki od godz 17 
do 20 na boisku ZZK w Dębcu.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje się codzien­
nie w sekretariacie oraz w dni treningu.STRONA 4 Nr 114



Stanisław Derczyński
4b-3b2

w wielkim wyborze

w sobotę dnia 24 kwietnia 1948 zmarł opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

W smutku pogrążona 
Środa, Poznań, Leszno, Szamotuły, Gorzów, Ostrów^*^2**'0 

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

zmów

ul. Składowa 4

J. Szymczak E. Szymczak
SMateriały budowlane

(przy Bramie Dębińskiej)

........ ......a...,

Kupno

iadicum

L-GUM Poznań.

□6
CM

Przedsiębiorstwo pokrywania 
.dachów

Tel. 24-85
F709 

poleca ze składnicy : wapno — 
cement — gips — dachówkę — 
papę — smołę — lepik i ł. p.

J [ wykonuje z własnych materiałów
< > nowe pokrycia i remonty dachów
< > wszelkiego rodzaju

właśc. A. DOLSKI
Poznań, Mielżyńskiego 16 — tel. 29-82

Sprzęt domowy
korzystnie poleca

ezbolesmeu£uu>d>

współorganizator powstania Wielkopolskiego w Środzie z roku 1918/19 
przeżywszy lat 78.

Wprowadzenie zwłok do kolegiaty nastąpi 29 bm. o godz. 9 rano. Po 
nabożeństwie odprowadzenie zwłok do grobowca rodzinnego na cmen­
tarz w Środzie.

i

;; Biuro Techniczno-Handlowe >

inż. T. K RENZ
; Poznań, plac Wolności 11 — tel. 34-72 
; ; SJ»yzectaje — kupuje P3525 '
i OBRABIARKI go DRZEWA i METALI
] MOTORY, MASZYNY i ARTYKUŁY TECiłNICZNE ; 
>eo«««oeeeoo«e«o«ee«9«9ee«eeeee«e«*«««e«o»e««^

; i Wytwórnia kartonów
• aL Pw 1 !L JL ' wsze^’ch
S KB Eu B w fi* wyrobów papierniczych 

: Poznań, Kramarska 4 - Te. 48-06
; poleca segregatory - koloteki - kołobruliony 

skoroszyty oraz wszelkiego rodzaju 
opakowania P349ó

•••••••••••••I

Przetarg nieograniczony
F-a „Stomil", S. A. pod zarz. państw, w Poznaniu 

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na do­
stawę:

ca 600 litrów mleka dziennie o zawartości 3o/0 tłu­
szczu, do stołówki fabrycznej przy ul. Starołęc- 
kiej 18.

Mleko winno być dostarczane środkiem lokomocji 
oferenta — codziennie do godz. 8 rano.
' Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem: „Oferta na dostawę mleka" do dnia 7-go 
maja 1948 r., do skrzynki umieszczonej w przedpoko­
ju biur fy „Stomil" przy Al. Marcinkowskiego 22, 
lub nadesłać pocztą.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości io/o 
sumy ofertowej, które należy wpłacić do Narodowe­
go Banku Polskiego w Poznaniu na konto fy „Sto­
mil".

Kwit stwierdzający wpłacenie wadium oraz odpis 
karty rejestracyjnej należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 maja 48 r. o godz. 10 
rano w biurach fy „Stomil" Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 22.

Fa. „Stomil" zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, unieważnienie przetargu bez podania 
powodu, bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 
uznanie, że przetarg nie dał wyniku oraz częściowe­
go korzystania z oferty.

Stomil" S. A. w Poznaniu 
pod zarządem państwowym 411-568

Lekarskie
Gabinet Leczniczo-Kosmetycz- 
ny Gertrudy Bednarskiej, Po­
znań, ul. 27 Grudnia 3. tele­
fon 45-47. wykonuje wszelkie 
zabiegi kosmetyczne. Przyjmu­
je 9—18 bez przerwy. Wybór 
własnych kosmetyków. 10280
Pedicure — masaże. Joanna 
Małkowiak — Paderewskiego 
(Nowa) 11, I ptr. C1503
Borowina. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, al. Marcin­
kowskiego 20, tel. 38-26.

P3557

Wolne posady
Fryzjerki samodzielnej zaraz 
poszukuję. Zakład fryzjerski, 
Murowana Goślina, Rynek 8.

10175
Rewala kwalifikowanego po­
szukuje Zespół Żabiczyn, pow. 
Wągrowiec, p. Rąbczyn. C1478
Stolarz budowlany, dziewczyna 
do prac domowych na wyjazd. 
Królikowski, Litewska 19.

10340
Potrzebny woźnica-sprzedawca 
do rozlewni piw zaraz. Zgło­
szenia: Staszica 23. c!491
Pomoc domowa lub dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Koronkarska 15. 10332
Poszukuję pomocnika i 2 ucz­
ni szwajcarskich do większej 
obory. J'-zef Mutschke, Piotro­
wo poczta Modrzę, pow. Ko­
ścian, stacja kolejowa Czem- 
P in.___________10347
Mistrz ceglarski do urucho­
mienia mechanicznej cegielni 
na terenie woj. poznańskiego 
(stare), poszukiwany natych­
miast Zgłoszenia: Głos Wiel­
kopolski, Focha 16, nr F718.

Pracownia Haftów Artystycznych i Kościelnych

2MT. jK.wiatJk owski
POZNAŃ, ul. Staszica 14 (Jeżyce)
Dojazd 2, 8, 7, 10

wykonuje:
SZTANDARY i paramenta kościelne

Wystawiamy na Targach Poznańskich
Pawilon Izb Rzemieślniczych
>••••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••*•••

znaczna obniżka cen na oppny amerykan 
skie kcznie z dętkami we firmie

„AS r«/V* 
MASZYNY BIUROWE 

zakup — sprzedaż 
WARSZTATY NAPRAWY 
Poznań, Ga jowa 4 -Tel. 527-53 
przy Ogrodzie Zoologicznym

Garbary 15
TeleL 21-3F 95-61

I r

Materiały Bielskie
4b-429

z importu fabrykatu FIRESTOHE pierwszego gatunku 
wymiaru 600 16 i 550/16 oraz sprzedaż ogumień 
używanych różnych rozmiarów. Zakłady wulkanizacyjne

»S POLEM*
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY
w Poznaniu — ul. Składowa 4 — Tel. 512-81

djec/nakjest

ODCISKI BRODAWKI
STWARDNIENIA SKÓRY

ŻĄDAĆ W APTEKACH i DROGERIACH
Labora'orium Chemiczno - Kosmetyczne

Bronisław German

pisanie na maszynie

KUPNO, SPRZEDA?, NAPRAWA 
MASZYN fiiOHOWYCH 

to także odbudowa kraju, 
to sprawa zaufania 
< specjalność firmy 

PiOTH PIEPRZYCKI 
POZNAM P3048 

aleja Marcinkotysklego 26 
naprzeciw poczty 

tel. 23-62
przepisywanie

„MERKURY 
Wytwórnia Artykułów 
Chemiczno- 

gospodarczych 
Kraków Stradom 10 
dostarcza gwaranto­
wanej jakości lepy na 
muchy, kamyki oraz 
płyn do bucików zam­
szowych, pasty oraz 
płyn do czyszczenia 
metali, ultramarynę w 
paście, kostkach i to­
rebkach. — Cenniki 
wysyłamy na żądanie. 
Wysyłka za zalicze­
niem pocztowym. — 

p3B02

W

Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem, najchętniej z prowin-. 
cii. Kościelna 22, m. 1 rzeż- 
nictwo.____  ____ 10336
Szwajcar-dojarz, samotny, w 
starszym wieku, potrzebny za­
raz na większe gospodarstwo. 
Walenty Szczepaniak, Śrem, 
Mickiewicza 58. 4b-518

Szuka posady
Szyje, naprawia koszule wie­
rzchnie oraz wszelką bieliznę.
Oferty Głos Wlkp. nr 10348.
Technik-mechanik szuka posa­
dy. Of. Gios Wlkp. nr 10337.
Praczka przyjmie pranie bie­
lizny. Of. Gł. Wlkp. nr 10334.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Po­
znań al. Marcinkowskiego 26 
telefon 23-62. Dla zamjejsco- 
wych kursy listowne. p3050
Wieczorowe półroczne kursy 
handlowe rozpoczynam 4 ma­
ja. Kursy Handlowe Smólskie- 
go. Wawrzyniaka 33. 4b-388
Kursy maturalne. Łukaszewi­
cza 2 m. 10. 10117

Osobiste

Halo uwaga! Nadeszły najno­
wsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wych. Sprzedaż również bez 
dostarczenia starych płyt. Po­
lecam poduszki, grzałki elek­
tryczne, akumulatory motocy­
klowe, radiowe, pończoszki do 
gazu oraz wielki wybór har­
monijek ustnych, akordionów. 
„Emka", Wrocławska nr 30. 
Własne warsztaty naprawy.

P3616

Najważniejsze audycie radiowe na środę 28.4.48
6 00 Audycja poranna; 7.00 Dziennik poranny; 8.25 Skrzyn­

ka PCK- 8.35 Powieść; 9.15 Audycja Ministerstwa Oświaty; 
9 37 Przerwa- 11 57 Hejnał; 12.04 Dziennik południowy; i23in Nowele-’ 12 30 Koncert dla młodzieży; 14.00 Kwartet 
D dur on 64 nr 5; 14 30 Audycja dla dzieci; 14.55 Kursy 
radiowe dla nauczycieli; 15.02 Notowania Kodowe. 15.10 
Reportaż; 15 25 Muzyka rozrywkowa;
Nadoro^ram; 16.00 Dziennik popotidniowy; 16.30 „G.os m o- 
dvch*‘-° 16 40 Stulecie Manifestu Komunistycznego,

Melodie operetkowe**; 17.45 R. U. L.; l^Lek^ l^yka 
rosyjskiego- 18.15 Audycja rozrywkowa; 18 45 Powieść, 19.00 
. j ninKirs- 1930 wieczorna serenada , 20.00
Dztarmik wieczorny; 20.50 Pogadanka; 21.00 Audycja chopi- Dziennik Wieczorny, 6i}. 21 50 pogadanka sportowa;
2°2W00 Muzyka® lekka 22 45 Kokcert życzeń; 23.00 Ostatnie 
wiadomS; 23 30 Hymn i koniec audycyj.

w związku ze zbliżającym się sezonem letnim
poleca

kremy i pudry kosmetyczne, kremy amerykańskie do gole­
nia, mydła toaletowe i do prania, pasty do zębów, pasty do 
obuwia, proszki do prania oraz naftalinę w łuskach i kulkach

;> Poznań, Kazimierza Wielkiego 4/6
’ ' ._____ n_____ •

Poznań, Chełmońskiego 3 - Tel. 73-51

R R E D A

HURT. EMALII 

-JAGOL- 
Farby, Lakiery,

Pokosty, Gips

K. Kisną
HURT. ART. MALARSKICH
Poznań, św. Marcin 16/17

Telefon 4t-58 p3790
▼ TT ▼▼▼ <▼▼▼▼▼ ł f TT WTYT

Szczotki-Pędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA
St. Stanowski
Poznań, św Marcin 50 

■ telefon 13-74 o '362

4 >-172Daszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia przebudowuje 
i kupuje na części, nawet 
połamane, jak również 

MOTORKI
do maszyn
„MECHANIKA", Poznań
27 Grudnia 20, w podwó­
rzu. tel. 43-57 ->37ł<

Różne
Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski 
Poznań, Paderewskiego 1.

p3135
Opony, dętki samochodowe, 
rowerowe, obuwie gumowe, na­
prawia szybko Pogotowie Wul­
kanizacyjne. Ratajczaka Ha. 
telefon 12-46. 4b-386

OGtOSZ4E/ł/f/ł DROBNE 5
H Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian-M skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn, 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpewiada j

Sprzedaże

Srebrne wyroby, przedmioty, 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. „La- 
mus“. Sieroca 5/6. p3038

Ceratę na płótnie oraz papie­
rową po cenach hurtowych po­
leca Dom Handlowy, Kraków, 
Gołębia 6.____________ p3380

Ciężarówka prawie nowa, do­
skonałe ogumienie! Tel. 26-05. 

4a-260

Taczki żelazne, znormalizowa­
ne, poleca „Unia Pożarnicza**. 
Katowice, Andrzeja 2. 4b-56o
Pianina krzyżowe i do ćwiczeń 
po cenach korzystnych. Ryba- 
ki 28 — skład.____  P3781
Tapczany, materace wykonuje
„Rekorda**, ul. Kurzanoga (bo- 
czna Ratuszowej)._____ 4b-527
Płyty korkowe i Hermetic oraz 
grafit sprzedaje Artebe, Kan- 
taka 10. ____ 4a-225
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. — W. Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 18 
tel. 43-25.____________P3307
Meble rudne, wielki wybór 
korzystnie. Janiak Poznań, ul
Rybaki 6. w podwórzu. p3173
Kamienica składem. Wrocław­
ska, 3 000 000; — kamienica, 
Wilda. 1500 000; dom, 4 lo­
katorów 500 000. sprzeda Me­
telski, Św. Marcin 13. p3699

Drewniaczkl, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64._____________ 9526
Pracownia teczek, torebek, 
portfeli. Ryszard Gajda, fcódż, 
ul. Piotrkowska 36. 4b-339
Kotły warzelnicze, autoklawy, 
konstrukcje żelazne, urządzeń 
fabrycznych. Wytwórnia „Su­
prema". Łódź. Jaracza 40 

4b-332

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

((.KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon 98 63
Nagr. na P.W.Ł — Rok zał. 1914

Ciągnik Dentz 28 PS papiera­
mi, pierwszorzędny stan, sprze­
dam. Oferty nr 1185 Czytel- 
nik Armii Czerwonej 1. C1481
Ford 2-tonowy po generalnym 
remoncie sprzedamy okazyjnie. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 4,1124. p3814

Bufet sprzedam. Chwaliszewo 
nr 72, I ptr., prawo. 10357
DKW 350 cm* N. Z., w pierw­
szorzędnym stanie oraz setka 
„Wanderer" sprzedam. Ul. Ja­
giełły 4. _______ 10312
Sprzedam 2 obciągaczki do 
wody sodowej, pojedyncze. 
Staszica 23. cl492

WEŁNĘ najlepiej płaci i wymienia

SKORY surowe, futerkowe, kupuje t Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho-

leżanki, materace, wykonuje
Rekorda. St. Rynek 29 (Ka- 
izanoga)._____________4b-446

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Ho&ieins 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWIMSKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

_______ PRACĘ p3.566

Regały używane, DKW200cm‘, 
korzystnie na sprzedaż. Stary 
Rynek 43, m. 2. p3805

Maszyny biurowe
Sprzęgał

Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

(Firma „WODA”
ŁÓDŹ, ul. Narutowicza nr 3 — lei. 112-35

poleca kapelusze damskie 
najnowszych fasonów

♦ Posiada na miejscu własną pracownię

OKULARY
wykonuje fachowo 
oraz wszelkie repe­
racje
Zakład optyczny 

leoii noanjcziiK 
Jyol m. optyczny 

Poznań
Kraszewskiego 8

Tei. 016-73 4U-431

IOSZYNY
do liczenia, pisania 
i ks ęgowania specj.

BIUROTECHIIHIft
Warsztaty naprawy
Poznań, św. Marcin 64 

(obok kina Muzaj 
Tei. 98-67 4b-30i

Węże parciane nowe i uży­
wane. kupuje stale Hatech". 
św. Marcin 65. p3151

Obrabiarki do obróbki metalu 
i drzewa kupuje stale „Ha­
tech**. św. Marcin 65. p3153.

Sygnet męski złoty czarnym 
kamieniem zgubiłem 23. 4.
al. Marcinkowskiego — Pocz­
towa. Szan. znalazcę proszą 
zwrócić za wynagrodzeniem: 
Stary Rynek 93, II ptr., m. 3. 
___________________  P3842

Kamienice, wille, parcele ku­
puje Metelski. św Marcin 13.

P3702

Skradziono książeczkę wojsko­
wą Jarocin, tymczasowy do­
wód tożsamości na nazwisko 
Jan Czaczyk.__________ 10386

Zamiana
Parcelę piękną na Sołaczu 
1200 m’ zamienię na parcelę 
przemysłową ewentualnie z 
zabudowaniem za dopłatą. Tel. 
96-19, godz. 14—16. 4a-258

Zgubiono zaświadczenie RKU 
Gniezno. Bernard Kubasik — 
Gruntowice, pow. Wągrowiec.

C1500

Transport

Kasy kelnerowskie „Naticnal”, 
składowe elektryczne-ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32. tele­
fon 88-19, Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak.

4a-167

MEBLE 
stylowe i wyściełane 
kanapy rozkładane 
na 2 łóżka-tapczany 

poleca:
K. KOPCZYK

Poznań
Szkolna 2, tel. 46-07.
Własna wystawa. — 

4b-4«7

Wapno 
cement, kredę, gips, 
trzcinę, mąkę szamo­
tową, grysik, pusta­
ki sufitowe, papę da­
chową i fundamen­
tową, pak, smołę, 
karbolineum, gwoź­
dzie papiaki, płyty 
(Suprema) 

poleca
K. S Z Y C H
Poznań, Wały Bato­
rego 3 — telefon 35-19 
(obok Izby Skarbo­
wej). >3734

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii i towarów krótkich. Wł. 
T. Weinert, Poznań. Stary Ry­
nek 80/82, I ptr., tel. 44-27.

C1475

Kupna

2-pokojowe samodzielne Po­
znań na 1—2-pokojowe Pusz­
czykowo blisko dworca. Owo­
carnia, 27 Grudnia 15. 10339

Samochodami, magazynem, bo­
cznicą, dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13 tele­
fon 92-46. 4a-166

Linoleum, sznury, ramy do Ti­
ran, dywany. Pertek, Kraszew- 
skiego 17.___________ 4a-170

Instrumenty muzyczne, sprze­
daż, zakup. Zygmunt Liebig, 
Poznań. Kraszewskiego 9b.

4a-157

Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik"

I 62-70 * 77-49,
liaiMiiiiBiiiiiii im—___  « w nTłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Północ

K-49572

3 suszarnie specjalnie do su­
szenia jarzyn i ciasta Fabry­
katu Szwajcarskiego Buhlera 
sprzedaje z dokumentami wy­
wozowymi Biuro Techniczne. 
Wrocław, św. Wincentego 25. 
____________________ 4b-479 
Motory elektryczne różnej 
wielkości wymagające małych 
napraw sprzedaje na wagę z 
dokumentami wywozowymi — 
Biuro Techniczne. Wrocław, 
św. Wincentego 25.___ 4b-478

Zabawki drewniane hurtownie 
poleca Wytwórnia. Kraków, 
Grodzka 60, tel. 568-12.

P3819
Futro karakułowe duże, stan 
bardzo dobry, okazyjnie. Zey- 
landa 2 in. 3 (dawniej Przecz- 
nica).________________ C1467
Samochód D. K. W. 700, re­
klamowy. kryty, na chodzie, 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Zgłoszenia; tel. 20-92. 10372

Wagi osobowe, niemowlęce, 
analityczne i uchylne, kupuje 
Figiński. Fredry 1, I ptr 
__________________ P3813 
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 21-11

P2944
Tokarnie, heblarki, wiertarki, 
kupuje stale „Hatech". św. 
Marcin 65.___________ p3150
Obrabiarki do metalu i drze­
wa, artykuły techniczne, sta­
le kupuje Krenz, pl. Wolności 
n<- 11. __________ p3524
Kupię pompę próżniową Lej- 
bolda albo Pfeifera, nadającą 
się do żarówek. Głąb E.. Łódź. 
Piotrkowska 80. 4b-558
Opony: 900X20 1100X20,
1050X22,1200X22, 1275X22. 
Dąbrowskiego 83/85 — Auto- 
transport,____________ 4b-553
Kosiarkę kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10346.
Parcelę w Poznaniu 200—300 
me pod budowę spiesznie ku­
pię lub wydzierżawię od wła­
ściciela. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10338._________ __
Drut miedziany go-'y, 0 0,2 
do 0,3 mm, kupi firma Elek­
trotechnika. wł. Ed. Sieradz­
ki, zakłady elektro-radiotech- 
niczne. Poznań. M. Focha 50, 
tel. 77-27. 102-ł

Wolne lokale Matrymonialne
Lokal handlowy tuż przy Sta­
rym Rynku, 8X8 m, dwie wy­
stawy, natychmiast odstąpię. 
Oferty PAR Poznań, Ratajczaka 
7. pod 4,932. P3692

Szuka lokalu
Mieszkania 2-pokojowego ku­
chnią poszukuję. Zwrot remon­
tu lub czynsz z góry. Oferty 
C-łos Wieikop. nr 10349.

Zguby
Zgubiłem 22 bm. skoroszyt no­
tatkami wykładów Szko-y In­
żynierskiej. Znalazcę wynagro­
dzę. Remlein. Poznań Rata­
je 44. 10342

Pamiętaj, że szybkie nawiąza­
nie znajomości i zawarcie 
małżeństwa ułatwia .Diana**. 
Dyskrecja zapewniona Oferty 
z fotografią kierować: Diana, 
Poznań, skrytka 139. 4b-491

Nobliwą, inteligentną, zgrabną, 
samodzielną, starszą panią po­
ślubi wykształcony, solidny, 
starszy urzędnik Oferty Głos 
Wielkopolski nt 9874.
Jak zawrzeć małżeństwo do­
skonałe? Koncesjonowana Po­
znańska Agencja Matrymonial­
na wysyła informacyjny „Biu­
letyn Matrymonialny", kwe­
stionariusze. Za ączyć trzy 
znaczki. Poznań, skrytka 226.

P3828

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
Zarząd Centralny 

zakupi 
maszyny do liczenia 

(addycyjne, arytmometry, kalkulacyjne) 
i E ŁEKTBOLUKS 

(wiaderkowy-silny, ze szczotkami) 
Zgłoszenia kierować Poznań, ul. Fredry 12 
pokój nr 16, godz. 9—11, telefon 44-01
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Po pracy odpoczynek i wytchnienie
ma na celu Związkowy Klub Sportowy „Surma" 

przy Zarzatdzie Miejskim

Bokserski przedolimpijski
Turnie) Eliminaeyjnu

Isięczny kurs dla początkujących i za- 
[ awainsowanych. Dla drugich punktem 
wyjściowym był tegoroczny bieg „Gło­
su Wielkopolskiego", w którym wzięło 
udział 6 lekkoatletów „Surmy". W naj­
bliższych dniach sekcja ta zgłoszona 
zostaje do POZLA, a członkowie jej 
rozpoczną treningi w ramach treningów 
organizowanych przez Zarząd. POZLA. 
na boisku Wojew. Ośrodka WF.

Sekcja piłkarska, złożona z młodych, 
obiecujących graczy, po kilkumiesięcz­
nej walce w klas;e C naszego okręgu, 
ma obecnie szanse na uzyskanie awan­
su do klasy B.

Chlubą klubu w okresie przedwojen­
nym była sekcja krótkofalowców, po­
siadająca do dziś przy ul Rybaki, 19 

____  _ własne warsztaty. Dość będzie wspom- 
sportowego zaczyna brać górę i w tym'nieć, że sekcja ta w chwili wybuchu 
też czasie powstają dwie najsilniejsze'

W dniu 17 października 1930 roku 
pracownicy Zarządu Miejskiego w Po­
znaniu zawiązali Klub Sportowy „Sur­
ma", która to nazwa jest skrótem pier­
wotnie proponowanej nazwy Stowarzy­
szenia Urzędników i Robotników Ma­
gistratu. Pierwszym prezesem klubu 
wybrany został Julian Kajewski. Ów­
czesny statut „Surmy" wyraźnie posta­
nawiał, że celem klubu jest propago­
wanie wśród członków życia towarzy­
skiego oraz stworzenie warunków u- 
możliwiających wytchnienie i wypo-J 
czynek do pracy. Stąd traktowanie' 
sportu jako przyjemności i rozwój! 
sekcji o charakterze tęwarzysko-świet- 
licoWym, jak ping-pong, szachy, bridge,' 
sekcja kulturalno-oświatowa, itp. Bar-(' 
dzo szybko jednak moment wyczynu j 

też czasie powstają dwie najsilniejszej wojny 1939 r. oddała do dyspozycji Ar- 
w klubie sekcje: kajakowa i tenisowa.'mi; Polskiej 18 aparatów krótkofalo­

wych własnej produkcji, w/g modelu, 
nagrodzonego w 1937 roku w Wilnie. 
Należy się spodziewać, że sekcja ta,

Bardzo ruchliwa i ciesząca się dużym 
zainteresowaniem członków sekcji gier 
towarzyskich, jak szachy ping-pong, 
bridge, i in. znajdują wspaniałe wa­
runki rozwoju w zacisznej i pięknie 
urządzonej świetlicy klubowej, w któ­
rej ogniskuje się całe życie tego 2 ty­
siące członków liczącego klubu. Nieza­
leżnie od świetlicy, posiada klub włas­
ny sekretariat i 2 salki na zebrania 
sekcji. Marzeniem Zarządu i wszystkich 
członków klubu jest wybudowanie wła­
snego stadionu sportowego i pierwsze­
go w Poznaniu Domu Klubowego. Zda­
wać by się mogło, że te nabożne ży­
czenia na długo jeszcze pozostaną w 
sferze marzeń, jedinakże znając serdecz- 
ną i prawdziwie ojcowską op.ekę pre­
zydenta miasta p. mgr Sroki, wielkiego

W celu wyłonienia drużyny olimpij­
skiej oraz zastępców odbędzie się w 
dniach: 26, 27 i 28 maja br. Przedolim­
pijski Turniej Eliminacyjny.

W turnieju weźmie udział po czte­
rech najlepszych zawodników każdej 
wagi. Zawodnicy walczyć będą między 
sobą systemem punktowym, tzn. każdy 
zawodnik sioczy 3 walki.

Zawodnicy, którzy zdobędą 1 miejsce 
w turnieju tworzyć będą drużynę olim­
pijską, a zawodnicy, którzy ulokują się 
na drugim miejscu będą ich zastępcami 
i równocześnie drugą drużyną.

Wyłonione drużyny olimpijskie po­
wołane będą na dalsze dwa obozy 
przedolimpijskie, które odbędą się w 
miesiącu czerwcu i przed odjazdem na 
olimpiadę w miesiącu lipcu br. W tym 
celu zawodnicy mają obowiązek konty-

Na czoło wszystkich sekcyj od począt­
ku wybija się sekcja kajakowa, posia­
dająca w swoich ązeregach Olimpijczy­
ków A. Bazaniaka i nieżyjącego już reaktywowana ostatnio, niezadługo sta- 
dziś Wolniewicza. Anton; Bazaniak,’ nie na należytym poziomie, 
odznaczony ostatnio srebrcą odznaką! „Surma" również szczyci się posia- 
kluibu, wiosłuje do dziś, zdobywając w daniem niieźle funkcjonującej sekcji 
r. ub. wicemistrzostwo Polski w kaja- narciarskiej, która po wojnie zorgani- 
kach K2W razem z Okupniakiem. Kie-’zowała dla swoich zawodników dwa 
rown ctwo tej sekcji jest motorem kunsy narciarskie w Szklarskiej Porę-i zamierzona fuzja „Cracowii" i prawdo- 
wszelkich jej prac i jemu też klub w bie, szkoląc w ten sposób 86 narciarzy. ’ podobnie ŁKS'u z klubami sportowymi 
dużej mierze zawdzięcza zdobycie 3 Także największe lodowisko zimowe w tamt. Samorządowców. Dowodem tego 
miejsca w punktacji ogólnej w ubiegło-Poznaniu należy do „Surmy", umożliwia- jeden z największych klubów Warsza- 
rocznych mistrzostwach Polski. Drugi jąc tysiącom łyżwiarzy uprawianie tego wy „Syrena", oraz historia i rozwój 

ZKS „Surma", (epa)

zydenta miasta p. mgr Sroki, wielkiego j , - -
opiekuna „Surmy", a z drugiej zapał i nuować w dalszym ciągu treningi j pil- 
Surmistów, wieizyć należy, że te pięk- przygotować do wyżej podane-
ne plany b. ^szybko zostaną zrealizo- 9° turnieju.
wane. Wielką* wdzięczność i ufność dla W tym celu Kapitan Związkowy PZB 
swojego Opiekuna wyrazili Surmiści i wyznaczył następujących zawodników: 
w uchwale rocznego walnego zebrania, waga musza: Kasperczak — Poznań, Ty- 
nadając mu jednomyślnie złotą odzna-{ 
kę klubową. Wydaje się, że klubom 
związkowym Pracowników Samorządo-;
wych sprzyjają warunki Drący jakie 
znajdują w ramach ich Związków Za-- 
wodowych. Dowodem niech będzie m. in.

W tym celu Kapitan Związkowy PZB

czyński — Warszawa, Kamiński _
Łódź, Gumowski — Pomorze, rezerwa 
Kargier — Łódź; waga piórkowa: Ant- 
kiewicz — Gdańsk, Czortek — Warsza­
wa, Matloch — Śląsk, Kruża — Pomo­
rze, rezerwa Szymański — Poznań; wa­
ga półśrednia: Chychła — Gdańsk O- 
lejnik — Łódź, Iwański — Gdańsk, 
Schneider — Śląsk, rezerwa: Kula — 
Śląsk; waga półciężka: Szymura — Po­
znań, Archadzki — Warszawa, Kubicki
— Częstochowa, Urbaniak — Śląsk, re­
zerwa: Jabłoński — Pomorze; waga ko­
gucia: Grzywocz — Śląsk, Bazarnik — 
Śląsk, Symonowicz — Wrocław, Brzóz­
ka — Łódź,
Łódź; ~ __  ____ _____
Śląsk, Skierka — C* 1. Z.,_ 1_
Łódź, Zórawskj — Warszawa, rezerwa: 
Bonikowski — Łódź; waga średnia: Za­
górski — Warszawa, Kolczyński — 
Warszawa, Newara — Śląsk, Cebulak
— Pomorze, rezerwa: Trzęsowski — 
Łódź; waga ciężka: Jaskóła — Łódź, 
Klimecki — Poznań, Stec — Łódź, Zy- 
lis — Łódź, rezerwa: Grzelak — War­
szawa.

rezerwa: Czarnecki — 
waga lekka: Rademacher —i 

Gdańsk, Grymin —

Koszykarki i koszykarze
przed startem na Igrzyska Bafkańskie

tytuł wicemistrza Polski zdobył dla sportu, 
swoich barw A. Jeżewski, ustępując na' 
10.000 m jedynie Olimpijczykowi So­
bierajowi. W chwili obecnej sekcja bu­
duje wspaniały, najnowocześniejszy w 
Polsce szałas kajakowy, wraz z zimo­
wym basenem wioślarskim, który nie-

“■‘S1** Wo'®w- Ośrodka wy.
—------- ... .................... 7 chowainia Fizycznego tegoroczny „Wio­

senny I krok lekkoatletyczny" dla za- 
wodn.ków i zawodniczek stowarzyszo-

Bogaty program poznańskiego OZU
Poznański Okręgowy Związek Lekko-Tgod)nie jest bardzo bogatv i życzyć by 

wątpliwie przyczyn? shTdc’ uaktywnić*atIety'czny ?rgan'iaui® w dniach 8 i 9 sobie należało, aby przede wszystkim
ta ostatnia impreza doszła do skutku, 
dając nam materiał porównawczy od­
nośnie wyników pracy poznańskich lek­
koatletów w minionym okresie, (epa)

wśród pracowników miejskich, ale na 
terenie Poznania w ogóle.

Do najsilniejszych w klubie należy’”^7^ 
sekcja tenisowa, która poszczycić s.ę tyćh,czas nie startowali w żadnych za- 
moze zdobyciem w 19 .7 roku wicemi-1 wodach międzyklubowych, ani mistrzo-^* 
strzostwa Wielkopoiski za „Zjednoczę-' skich> Zawod poprowadzone zosta- CZtCO
nyim". Wsr od zawodników na wyróż-^ w 4 grupaJ;^ _Pzawodnicy p.owy. 
nieme zasługuje T. .Tomaszewski, któ-;żej jg jat — konkurencje: biegi 100, 
ry w konkurencji indywidualnej mi-)400| 15O0 m. skoki w dal t wzwyż, 
strzostw Poznania, zajął II miejsce, ule- kują( dyskiem, skoki w dal i wzwyż; 
gając Piątkowi Posiadanie własnych konkurencje: biegi 60, 100, 500 m, rzu- 
kortow przy Stadionie Miejskim, wraz t klf ,dyskiem; skoki w dal j w wyż. 
z nowocześnie urządzonym szałasem in _ jnn3orzy od lat 16—18, biegi 80 
tenisowym, oraz pokaźny inn’n-1. . ji. _• ______ i a .
TÓ*’- Z, “lelrzem Podania, w tej'kate-!kuią j dyskiem. Wreszcie IV grupa -

, » -t, biegi 60 i 300
jm, skok w dal, rzut kulą.

Impreza ta pozwoli naszym działa- 
. czom sportowym zorientować się w na- 

. , jaki w roku
i bieżącym zasili kadry czynnych zawod-

Po udałym starce naszych piłkarzy 
w Igrzyskach Bałkańskich (z dwóch 
spotkań wywieźli 3 pkty), kolej obec­
nie na zapaśników, koszykarki i koszy­
karzy.

Zapaśnicy już program swój ustalili, 
a reprezentację na turniej w Budape­
szcie w początkach czerwca wyłonią po 
mistrzostwach Polski, które odbędą się 
w Poznaniu w dniach: 2, 3 i 4 maja br.

Na obóz przed igrzyskami w turnieju 
i piłki koszykowej drużyn żeńskich i mę­
skich (Sofia, 23 — 30 czerwca) oraz 
szczypiorniaka (Budapeszt, 15 — 30 
czerwca) powołani zostali:

nagroda przechodniej 
w zjeździe plakietowym Automobilklubu Wlkp

koszykówka drużyn kobiecych —• 
Jaźnicka, Kamecka, Szczawińska, Pro- 
gulska i Dziadkiewicz (wszystkie 
AZS, W-wa); Wojewódzka, Pachlowa, 
Morawska, Tkaczyk, Rogowska i Par- 
szniak (SKS W-wa); Kirschanek, Łap- 
taś i Kowalówka (Wisła), Mamińska i 
Pudłówna (AZS Kraków) oraz Zakrzew­
ska (HKS Łódź) i Janicka (Zryw Łódź).

Koszykówka drużyn męskich — Ma- 
leszewski, Ulatowski, Żyliński, Barsz­
czewski (YMCA, Łódź); Grzechowiak, 
Kolaśniewski i Jarczyński (ZZK Poz­
nań); Dylewicz, Ruszkiewicz i Urbano­
wicz (Warta, Poznań); Bartosiewicz 
(AZS W-wa); Kowalówka i Ariet (Wi­
sła Kraków); Mokwiński i Pawlak (TUR 
Łódź); Kamiński (Pomorzanin); Ciesiel­
ski I (Cracovia) oraz Markowski R. 
(YMCA Gdańsk).

tenisowym, oraz pokaźny zastęp jurno-h 800 ekjóki w dal j rzutyi
row, z mistrzem Poznania w tej kate-L - ■ - - • -■- ■ -- >
gom, Warmannem, są najlepszą rękoj- chłopcy od lat 14—16 
mią rozwoju tenisa wśród urzędników - - 
i robotników magistrackich.

Nowowybrany na rok 1948 zarząd czom sportowym zonenct 
ZKS „Surma" z wieloletnim i zasłużo- j rytku lekkoatletycznym, 
nym prezesem Z. Kosmowskim na cze-j -----
fe, postanowił przeprowadzić w klubie ników. Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
na szeroką skalę zakrojoną akcję uak-!riat POZLA ul. Szewska 9, p. T. We- 
tywnienia szeregów czynnych 6'portow-lselik, do dnia 6 maja br.
ców. Wyn^iem tej pracy jest zorganij w dniu 16 i 17 maja urządza POZLA 
zowanie sekcji pływackiej oraz lekko-'mistrzostwa okręgowe w klasie B dla 
atletycznej. Pierwsza rozpoczęła swą'kobiet i w klasie C dla mężczyzn. | 
pracę od podstaw, organizując 2 mie-| Wreszcie w^dniu 30. 5 mistrzostwa 
■ .. ...................... ...............  'drużynowe Okręgu Poznańskiego. W

dniu 5. i 6. 6. br. projektuje POZLA za­
wody lekkoatletyczne „Poznań-Gdańsk” 
w Gdańsku.

Jak widz my z powyższego, program 
naszych lekkoatletów na najbliższe ty-

ŚNIEG TATRZAŃSKI

Z okazji Międzynarodowych Tairgów 
i Poznańskich urządził Oddział Wielko- 
| polski Automobilklubu Polskiego w ub. 
'sobotę zjazd plakietowy do Poznania. 
Udział w zjeździe zgłosiło 20 zawodni­
ków, z której to liczby 15 dotarło do 
mety.

Pierwsze miejsce, a równocześnie 
„Złoty Puchar" przechodnią nagrodę 
stół. m. Poznania oraz nagrodę ufundo­
waną przez Prezydenta miasta mgr 
Srokę — srebrny puchar i nagrodę Dy­
rekcji MTP dla najlepszego zawodnika 

: poznańskiego zdobył p. Stefan Łącz- 
jkowski (Oddz. Wlkp-), który przybył do 
mety po przebyciu trasy 750 km na sa- 

'mochodzie „Lancia". Na drugim miej­
scu uplasował się p. Franciszek Postaw­
ka z Oddz. Krakowskiego, przebywając 
678 km na „Lancii" i zdobywając sre­
brną papierośnicę ufundowaną przez

•
Automobilklub Wielkopolski. Trzecie 
miejsce zajął p. Stefan Zyczkowski z 
Oddz. Morskiego, który przebył na 
„Mercedesie" 558 km.

Dalsze miejsca zajęli: Wł. Wołowicz 
(na BMW) 503 km, St. Zdrojewski (na 
DKW) 455 km, J. Garwacki (na „Pol­
skim Fiacie”) 365 km, dr M. Krzyżanow­
ski (na „Mercedesie") 346 km, Z. Wy­
rzykowski (na BMW). 352 km, J. Rygiel 
(na BMW) 314 km, A. Pestka (na „Ad­
lerze") 313 km (wszyscy z Oddz. Mor­
skiego), M. Schwendtke (Oddz. Wlkp.) 
na „Skodzie" 275 km, Wł. Engiel (Oddz. 
łódzki) na' „Oplu" 240 km, J. Kobusie- 
wicz (Oddz. łódzki) na DKW 240 km, 
Br. Nowicki (Oddz. łódzki) na DKW 
240 km i R. Rożałowski (Oddz. Wlkp.) 
na BMW 111 km.

Komandorem imprezy był p. Witold 
Pilewski. (c)

SZTANDARY - 
paramenta kościelne wykonuje 

Irena. SZAŁOWA. 
Poznań ul. Skarbowa 23 Tei. 12-54

DOSKONAŁE

PIWA 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

N A TARGACH 
P O ZNAŃSKICH 

 4b-549

Technika boksu
I. Dobranszky. — Wyd. G. K. W. 1948 r„ 

str. 162, rys. 96, c.aa 380 zł.
Jednym z doskonałych znawców i tech­

ników sztuki pięściarskiej jest Węgier po­
chodzenia polskiego I. Dobranszky. Tema­
towi boksu poświęcił on fachową trylogię, 
którą tworzy: „Technika boksu", „Naucza­
nie boksu" i „Trening boksera". Pierwsza 
część powyższej trylogii „Technika boksu" 
doczekała się polskiego tłumaczenia. Autor 
zajmuje się przeglądem techniki bokser­
skiej, jej prawami i tymi przejawami, które 
w boksie dzisiejszym znajdują zastosowa­
nie. Założenie autora wydaje się mimo 
hołdowania w obecnym czasie sile ciosu o 
tyle słuszne, że od zawodnika wysokiej 
klasy żąda się również pełnej wiedzy tech­
nicznej.

Książka ta wzbogaca z wielu względów 
naszą ubogą dotychczas w tym przedmio­
cie literaturę.

Tak postępując nie spopularyzujemy

sportu cież^oatlet^rznego•
Oczekiwane z zainteresowaniem in­

dywidualne mistrzostwa Okręgu w za­
pasach i podnoszeniu ciężarów nie od­
były się. Stało się to na skutek wyco­
fania w ostatniej chwili przez kierow­
nictwo sekcji ZZK Poznań i Unii Swa­
rzędz swoich zawodników. Powodem 
tak zdecydowanego kroku okazały się... 
aż 2 minuty spóźnienia jednego z za­
paśników. Historia przedstawiała się 
następująco: Zawodnik Unii swarzędz- 
kiej w wadze muszej miał 200 gramów 
nadwagi, a mając jeszcze czas do zam­
knięcia wagi, postanowił pobiegać po 
dziedzińcu aby „zdusić" w ten sposób 
niepotrzebne gramy. Wrócił na wagę

dwie minuty za późno i odrzucono go 
z konkurencji. Po 15 minutach przy­
było trzech zawodników HCP i tych... 
przyjęto wraz z pierwszym spóźnionym. 
Wydawało się, że sprawa jest załat­
wiona, a tymczasem „politycy" klubowi 
nie zgodzili się na powyższe zarządze­
nie. Unia Swarzędzka wycofała swoją 
drużynę, a przyłączył się do niej „soli­
darnie" ZZK, który naszym zdaniem był 
tutaj najmniej zainteresowanym.. Czyż­
by pociągnięcia kierownictwa ZZK po­
wodowane były obawą... o konkurencję 
tych trzech zawodników HCP? Wydaje 
się nam, że ZZK nie potrzebuje tanich 
sukcesów, a takim postanowieniem zro-

Na marginesie
zwycięstwa nad Czechosłowacją

Poznaniak — 
rekordzistą Polski 
Nowy wyczyn

pilota szybowcowego
W obozie treningowym olimpijskich 

szybowników polskich na Żarze pod 
Bielskiem, ekipa poznańska osiągnęła 
bardzo dobre wyniki. Pilot Nowakow­
ski utrzymał s.ę przez 7 godzin w po­
wietrzu, a pilot Adamski, stanowiący 
wraz z Bolesławem Kochanowskim za­
łogę szybowca dwumiejscowego, odbył 
lot, trwający 11 godzin 54 minuty, n- 
stanawiając tym samym nowy rekord 
Polski długotrwałości lotu- Poprzedni 
rekord wynosił 11 godzin 2 minuty i 
osiągnięty był tuż przed wojną 1939 r.

(Se)

bił tylko szkodę zawodnikom i sportowi 
ciężkoatletycznemu w naszym okręgu.

HCP zorganizowało w własnym za­
kresie trójbój podnoszenia ciężarów 
(wyciskanie, rwanie oraz wypychanie), 
które dały następujące wyniki:

waga piórkowa: 1. Klorek 180 kg, 
2. Kopiński 145 kg (początkujący za­
wodnik);

waga lekka: Graczewski 210 kg, 2. 
Grębowski 192,5 kg, 3. Lonowski 165 
kg;

średnia: Knasiecki 222,5 kg; 
półciężka: Spychała 227,5 kg; 
ciężka: Filipiak ,242,5 kg. (jaw)

twie, ile raczej w tych, którzy co nie­
dzielę tworzą ogonki przed kasami 
boisk piłkarskich, tkwi jednak wielkie, 
rozczarowaniami grożące niebezpie­
czeństwo. Byłoby więc dobrze, gdyby 
prasa sportowa, która z jednej strony 
nie bez racji poświęca tyle miejsca i 
gorących słów uznania drużynie pol­
skiej, zdobyła się z drugiej strony na 
większy obiektywizm w ocenie rzeczy­
wistej wartości pokonanego przeciwni­
ka. Obiektywizm ten leży bowiem w 
interesie przyszłości naszego piłkar­
stwa.

Zestawienie imponujących wyników 
które Czechosłowacja osięgała z ze­
społami renomowanymi na przestrzeni 
kilkunastu lat, jest niewątpliwie do­
wodem dużej pamięci redaktora, albo 
też szczęścia w uchowaniu się starych 
roczników pisma. Natomiast brakiem 
pamięci, albo też orientacji nazwać 
należy przemilczanie faktu, że Czecho­
słowacja nie posiada już nie tylko 
Planiczki, Svobody. Cervennego, Kady, 
czy Rulca, którzy gromili kiedyś Wę­
grów, Hiszpanów, Włochów i Niem­
ców, ale też już ani Richy, ani Kou- 
bali, ani Ludla i wielu innych, którzy
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Zwycięstwo naszej narodowej jede­
nastki piłkarskiej nad Czechosłowacją, 
której żądzę odwetu ochłodził potem 
jeszcze niemniej dzielny Śląsk, 
wstrząsnęło dosłownie całą Polską. I 
słusznie. Czechosłowacja jest przecież 
mocarstwem piłkarskim nie tylko Eu­
ropy, ale całego świata. Nic też nie 
umniejszy wartości tych dwóch wyni­
ków, którymi nasi piłkarze zarekomen­
dowali się wobec zagranicy, chociaż — 
prawdę mówiąc — widzi się tam w 
nich nie tyle dowód postępu fotbalu 
polskiego, ile potwierdzenie od kilku 
miesięcy sygnalizowanego upadku pił­
karstwa czechosłowackiego.

Dla nas wyniki warszawski i śląski 
mają poza ich ważnością czysto spor­
tową jeszcze znaczenie emocjonalne, 

j które nie pozostanie bez dodatniego 
wpływu na morale drużyny w me- 

l czach następnych. Zyskał na zwycię-Nr 114

stwie warszawskim również autorytet 
dopiero od niedawna urzędującego ka­
pitana Alfusa, który szczęśliwym star­
tem w Sofii, a teraz tym pięknym wy­
nikiem rozwiał chyba już resztę za­
strzeżeń, które tam i tu budził jego 
wybór. Można więc powiedzieć, że 
triumf nad Czechosłowacją nie tylko 
podniósł wartość rynkową naszych pił­
karzy za granicą, ale zaostrzył rów­
nież ich apetyty i me bez racji uczynił 
ich wybredniejszymi pod względem 
doboru przeciwników w przyszłości. I 
kto wie, czy po tym pięknie zdanym 
egzaminie naszym dzielnym reprezen­
tantom zabrakłoby odwagi i siły do 
wydania bitwy na śmierć i życie na­
wet zawodowcom Italii, Węgier, czy 
Austrii? Na pewno nie.1

W tym wysokim mniemaniu, które 
po 17. 4. 1948 r. zrodziło się może nie 
tyle w samych piłkarzach i kierownic-

otu-

pokonali w ubiegłym roku Jugosławię 
5:1, a nas 6:3.

Nie zachłystywujmy się więc za 
bardzo zwycięstwem, które było 
wałczone wielką ambicją, ale i na 
tek słabości, którą przechodzi to 
dyś potężne mocarstwo.

Niech ten triumf będzie raczej
chą i zachętą do pracy, by inny prze­
ciwnik nie rożwiał naszych iluzyj. Ma­
my bowiem dużo utalentowanych pił­
karzy, trzeba ich jednak szukać i nie 
tylko na boiskach ekstraklasy. Byłoby 
też wskazane nawiązać kontakt z za­
chodem Europy. Mecz z Bułgarią, czy 
Rumunią nie jest dla nas dziś już ani 
atrakcją, ani okazją do nabrania szlifu. 
Szlif ten mogą nam dać natomiast 
Francja, Szwajcaria, Węgry, Holandia 
i Belgia. Tam też jest to towarzystwo, 
z którym mogą obcować piłkarze, któ­
rzy w swym bilecie wizytowym mają 
wpisane zwycięstwo 3:1 nad jedenast­
ką Bicana. Olimpijska dewiza „prędzej, 
dalej, wyżej" jest przecież poniekąd i 
ideą piłkarstwa. Bo po co pracować i 
dokształcać się, jeżeli walczyć miałoby 
się zawsze tylko z gorszymi, albo naj­
wyżej równymi? E. WilkSTRONA 6


